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nonpareil K 1. Paski na 
str. tekst, o 100% drożej. 
.Nadesłane* i „Nekro­
logia* za wiersz nonp. 
5 k. — „Komunikaty" 
po kronice za wiersz nonp. 
.i K. Drobne ogłoszenia 

ł  50 h. od wyrazu a po 
|t  6> hal. Pustym drukiem. 

Dla oszukujących pracy 
po 20 h , tłustym drukiem

o gad/. G rana, w poniedziałek o gcdz. 11 rano
drożej.
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Efcssy Kek.
Nowy rok wprowadza człowieka w  taki stan 

duchowy, w jakim znajduje się doory i wierzący 
katolik po św itżej spowiedzi. Pomiędzy przeszło­
ścią a przyszłością wyrasta jakaś ogromna ściana, 
która zaciera pamięć dni przebytych i każe czło­
wiekowi przedewszystkiem patrzeć w przyszłość. 
Na Nowy k ,k wszyscy jesteśmy optymistami, bo 
tylko optymiści są zdoim do składania soo.e w za­
jemnych zyczeń. Nawet ponura przeszłość w y­
gląda na Nowy Rok dosyć pogodnie.

7.mno się robi człowiekowi, kiedy przypomni 
sobie, jaki to rok mamy poza sobą. Państwo bez 
armji, otoczone naokół wrogami z gorejącą na 
kilku frontach wojną — a w środku bolszewizm, 
gotujący się do ataku na tle głodu, zimna i nie­
dostatku. Państwo już faktycznie istniejące, ho bi­
jące wrogów, ale nie uznane przez żadne powa­
żne mocarstwo, bo temu przeciwdrialali sami... 
Poiaćy. Sytuacja — jak gdzieś powiedział Na­
czelnik państwa — „całkiem nonsensowna**.

W jaki sposób wywinęliśmy się z niebezpie- 
które rffl nas na każdymi krok-1 •.:/•• Ma­

tyi Bug raczy wiedzieć. YY każdym razie potiaft- 
lismy wybrać Se.m, Naczelnika państwa, ustalić 
jaki taki rząd i przetrwać czasy najgorsze. Bo ze­
szłego roku raczej chodziło o to, czy Polska jako 
państw o się ostanie, czy tez zginie, a nie o to,

' czy będzie gorzej, czy lepiej.
A jednak żyjemy 1 I nietylko żyjemy, ale ro­

śniemy w silę i wyrośliśmy już na pierwszo­
rzędna potęgę militarną na Wschodzie. Nasze jed- 
n. k sukcesy dyplomatycz o-polityczne nie mogą 
nadążyć za*sukcesami militarnymi. Oręż polski o- 
twiera pole widokom najfantastyczniejszym — 
polityka kuleje, nie umie, nie może sobit ż tymi 
sukcesami poradz i. I stąd się rodzi tragedja 1

Jest kuka istotnych warunków, od których 
zależy cala m sza przyszłość, cudująca się w na­
szych oczach tak szybko, że za jej tempem nie 
możemy czasem nadążyć.

1-szy warunek to śmiałość, a równocześnie 
roztropność polityczna na zewnątrz i wewnątrz. 
Nasza polityka zagramczna jest poprostu niegod­
na poważnego państwa. Dopiero przyszła historia 
wykaże z ca>ą surowością, co przez naszą po­
litykę zagraniczną straciliśmy bezpowrotnie. Bo dziś 
w godzinach i dniach iraci się więcej mż dawn ej 
w latach i dziesięcioleciach, isam fakt jednak, że 
Rzeczpospolita Polska, dorównująca swoją wielko­
ścią terytorjąlną Francji, liczebnie mało có mniej­
sza, posiadająca miljonowe wojsko, jest dziś na 
zachodzie sta iwana poza Czechosłowacją i Belgją 
— ten fali t świadczy najlepiej, jak  „skutecznie** 
U nas prowadzono Dolity kę zagraniczną. U nas 
się niestety ludzie polityką zagraniczną bardzo 
mało zajmują, a dopiero gdy się zacznie krwawić 
jakaś rana wschodnio-galicyjska, wtedy każdy o- 
tyw atel znaczenie polityki zagranicznej odczuwa 
na swojej skórze.

Bez radykalnych zmian w naszej poi tyce za­
granicznej nie będziemy mielij żadnych sukcesów 
i ulatego w tę dziedzinę wkroczyć powinna z no­
wym rokiem śmiałość i roztropność polityczna i 
zrubić, co należy.

2-gim w arunk:em ostania się naszej państwo­
wości — to praca. W  Polsce nie m a należycie

Redaktor naczelny : Jan  Dąbski.

Ctamencsau obalił prowizorjum.
Polacy muszą utrzymywać srraż przeciw bolszeroizmowi.

Wiedeń. (Pat.). Wedle nadeszlych tu sprawozdań 
z Paryża, Clemenceau w mowie, wygłoszonej 23 bm. 
w Izbie deputowanych, w odpowiedzi na inte-petatję 
p. Cachina (soc.). oświadczył m. i.: Co się tyczy 
Galicji wschodniej dałem p. Patkowi przyrzeczenie 
źe sprawa Galicji wschód .u) będzie jeszcze «az o- 
mawiana na konferencji. Cierne,iceau dodał przytem 

, że przeparł to przyrzeczenie w Londynie Nowy kk;;t 
! co do Galicji wschód J e j  został przedłużony konferen­

cji 1 przez konferencję pTzy’ęty. Nie zawrzemy z 
Rosją sowiecką żadnego pokoju, ani nie będziemy 
z nią pertraktowali. Francja a prawdopodobnie i An- 
glja nie może ponosić kosztów dalszej czynnej akcji 
wojenne) prz°ciwko Rosji .sowieckiej. Chcemy prze­
szkodzić — powiedział Clemenceau — boiszewizmo-

wi rosyjskiemu, by się przerzucił na Europę. Oto­
czono Rosję sowiecką zewsząd drutem kolczastym, 
baczyć jednak pilnie należy na to, by Niemcy przez 
ten drut się nie prześlizgnęły. Patacy muszą utrzy­
mywać straż przeciwko botszewłzmowi. Armia polska 
liczy około pół iniłjona żołnierza, Czechosłowacja roz­
porządza armią około 15G.OOO dobrze uzbrojonych 
żołnierzy; nadto liczyć należy także na Rumnnji z 
którą po przezwyciężeniu niektórych trudności aoszło 
się do porozumienia i pełnego zaufania. Wkońcu po­
zostają Jugosławia.je. Ich spór z Włochami oznaczał 
żagiew dla Europy. Na szczęście znajdują się Włosi 
i Jugosłowianie na drodze do porozumienia. Nitti 
pragnie porozumieć się z Serbami

Udaremnione próby przeforsowania Dźw iny.
YYT ji-cc . v. i, <i.5. i-)  j ■. ■..1 i l  t) t. i i; u l  gciierąliiC" 

go z 30 grudnia. Front litewsko - bialorurki: Próba 
przeforsowania Dźwiny przez nieprzyjaciela w okoli­
cy Leonpola i ujścia rzeki Uszate, została przez na­
sze oddziały udaremniona Oddział bolszewicki, który 
przejaw iw szy się przez Berezynę zaatakował Nowo-

Sićikf, rosiał po uiuźś/.ej \»uIoc i  p. rai w jam 
na wsc-iodni brzeg rzeki. Na odcinku Poleskim ataki 
nieprzyjacielskie na Młynek i Końkowice zostały s 
dużemi stratami dla nieprzyjaciela odpaite.

Front wołyński: Spokój. Ha-Ser '

Bolszewicy posuwają się nanrzód.
W arszaw a. (Teł. w l) .  Moskwa 23[ 12. Komu­

nikat bolszewicki z 23|12 Ży‘om erskim re­
jonie nasze oddziały zajęły miasteczko Czud- 
hójj, 3> wiorst na pin. zaeh. od Berdyczowa i 
kontynuują ofenziwę na Koziatyn.

Ciiirszawa. (Tel. wl.). Moskwa 24. grud­
nia. W  bitwach 20jl2. konne oddziały Budennł- 
go rozbiły na głowę jazdę Bermontowa, Bakury 
i Ulagaia, orazj kombinowaną ułańską dywizię 
gen. Czeluokowa. Czerwona jazda wzięła 15 dział, 
80 karabinów masz. i przeszio 1030 koni, oraz 
treny i jeńców i większą liczbę ważnych aktów.

Rilfca tys*ą:y jeńców
Wiedeń. (P A T ) B. K. podaje z Moskwy spra­

wozdanie bolszewickie z 29. bm.: Pochód m  po­
łudnie od f ijuwa po prawem brzeesu Dniepru 
postępuje naprzód. Na froncie poiudniowym zdo- 
nyto ftlillerowo i Słabiańsk. Z frontu turhie- 
stańskiego donoszą o wielkich sukcesach. Front 
nieprzyjacielski zdaje  się być zupełnie rozlu­
źniony. Na froncie wschodnim trwa pochód na­
przód. Wzięto znów kilka tysięcy jeńców ao 
niewoli.

Bant kozaków  kubańskich.
tJZnrszawa. Moskw’a 24|12. Zdemobilizowani | szewikom. Karne oddziiły Denikina rozstrzela 

przez Demkina kuoańscy kozacy na stacji Giubo- fy wielu zbuntowanych kubańskich kozaków.
kaja odmówili stanowczo walczenia przeciwko boi-*   ____________

Irlandczycy żądają niepodległości.
Wiedeń (Pat.). Telegr. Comp. z Londynu. Dzień-1 nione przez jakikolwiek rząd angielski i powtarzaj* 

iki podają z Dublina, że sinfeniści ogłooilj inanjfest swoje żądania niezawisłe! republkj jrSanttzltjeJniki
w którym odrzucają wszelkiego rodzaju koncesje czy-1

wyrobionego sumienia zbiorowego co do koniecz-, spodarcze po ł-bku; widzi zawsze ich siadjum o- , 
ności pracy. Polak bada zjawiska społeczno go-Isiatn ie , dla niego najboleśniejsze. Obecna niedola i

ra m ii:
miesięcznie we Lwowie 
130U K.zdostawą dodoniu 
15 Ot, K, z przesy,Ką w Pol­
sce 1500 K., w innych 
państwach K. 17-50 Z 
zmianę adresu dopłaca 

się 60 h.
C .n«  poJedjfi.rSago 
n u m eru  iu  c ałytn 

O b u s ra s  Polani
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w Polsce płynie przedewszystkiem z braku, nie* 
dostatecznoś-i lub niaumiejjtności pracy. Brak 
środków spożywczych, opału, ubrań i t. p, za- 
tatwimy tylko pracą. Ani Pani Ententa, ani też 
Rząd nic nam w tej sprawie nie pomogą — 

. a  jeżeli pomogą to na bardzo krótko i na 
bardzo lichwiarskich warunkach. Rzecz naturalna 
że problem pracy nie rozwiąże się gadaniem, pe­
rorowaniem lub przymusem. To jest rzecz su ­
mienia. Każdy obywatel musi mieć pełną wew­
nętrzną świadom ść, że od jego pracy zależy los 
państw a i dziesiątek miijor.ów współobywateli. Że 
wartością społeczną jest tylko to, co on w ypra­
cuje. Że pracując zmniejsza niedolę, pomnaża za­
pas środków żywności, ubrań, mieszkań, popra­
wia Walutę, uzdrawia budżet państwowy, w zm a­
ga wywóz, utwierdza „prestige" państw a swojego 
i t. p.

Popędem do najintensywniejszej pracy nie 
może być kij — a tylko sumienie. Chodzi tylko 
o to, aby to sumienie w każdym obywatelu 
było.

3-ci warunek siły państwowej to uczciw ość 
obywatelska. Uczciwośc to ten twórczy promień, 
który zaptadnia każdą pracę i czyni ją  błogosła­
wioną. Każdy kto ma do czynienia z dobrem pu- 
blicznem, ma coś w sobie z kapłaństwa, obcują­
cego z rzeczami świętymi. Tym czasem  wielu 
z tych „kapłanów* przemieliło się w faryzeuszy, 
Którzy publicznie kupczą rzeczami świętymi i sprze­
dają sumienie swoje na jarmarku.

Polskę tuczy rak korupcji. Ten rak jest sto­
kroć niebezpieczniejszy od zewnętrznego nieprzy­
jaciela, bo jego podkopywanie się pod mury oj­
czyste widać zdaieka, gdy korupcja przeżera tkan­
kę narodową powoli, niewidocznie, aie skutecznie. 
Korupcji nie da sie wykorzenić zagadywaniem 
ani moralizowaniem, bo złodziej jest na kazanie 
nieczuły. T u  trzeba drakońskich represji, które 
zduszą tę śmiertelną zarazę, bo inaczej ta zaraza 
2dusi nas.

Jakkolwiek już od roku żyjem y w e własnem 
państwie, psychika większości społeczeństwa jest 
jeszcze z okresu zaborczego. Państwo jest dla 
jednych molochem ucisku i nieprawości, dla dru­
gich uniwer-alną kopalnią środków, które w szyst­
kich uszczęśliwią. Dla małej garści państwo na­
sze jest tcm czem jest — a więc najwyższą syn­
tezą życia narodowego. Nieskończony ogonek o- 
bywateli stoi dziś przed bramami państwa i wola: 
„daj!“ A rnalo kto zapyta; „z czego?*, bo tnało 
jest ludzi świadomych i obdarzonych poczuciem 
odpowiedzialności.

Oby z nowym rokiem narastało w  mózgach 
ludzkich coraz więcej świadomości i odpowie-
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POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy).

- A cl Ćtychną!... Kosić będą w  upał!..
Tadzik uśmiechnął się i  kiwnął głow ą w  stro­

nę sąsiadów.
— Taka ich robota!... ,Co to oni kosić umieją, 

ąłbo co?..,
— Tego nie m ożna powiedzieć. Tereszczenko 

dobry kosiarz. On wogóle, wszystko co robi, 
robi do trze , tylko niechoa, wałkoń! Albo on tak 
by się mjiał, gdyby chciał... Dawnoby na w łasnej 
za in ce  gospodarował...

— W iesz co: tego i ja  bym  nie chciał. Tak się 
z  tutejszą ziem(ią związać!... — zauważył Gawar 
i nagle urwał.

Tadzik zatrzym ał się i spojrzał n a  przyja­
ciela : ,

— W ięc jakże?...
— Albo to  m oja (ziemia?-. T ak robi się byle 

wyżyć!...
— Acha, w pzisz! W ięc m oże Tereszczenko ma 

racyę. ' 1
— W cale niema racyl!... — gorąco zaprzeczył 

Gawar. — Jest W tem Szczęśliwera p o irażen ^  
że tu jest... w  ojczyźnie.

— Przecież tu się nie ujrołzil!..,
— A ty, choć tu  się urodziłeś, czy uważasz, 

że tu jest <fwoja ojczyzna?... N!h, ojczyzna to 
Zupełnie co innego: „to swoje powietrze, ziemia, 
woda, sw ój naród, język, wspomnieUja, miasta, 
osoby, wypadki— W azysJto, wszystko razem . Ja

dziainości ooywatelskiej, oby mnożyła się i po­
tężniała praca, oby uczciwość obywatelska poko­
nała szatana-korupcji i demoralizacji — a wtedy 
Polska będzie silna, zasobna, bogata, bo ją stać 
na to przez swoją przyrodę i ludzi, którzy co do 
wartości nie są w świecle na ostaUiiem miejscu.

i  o .

Z NOWYM ROKIEM 1920.
Jak  wichr szybko płyną lata
i za dmami 'dni, • ,
m arzeń złotych baśń skrzydlata 
ow ijając krańce św iata 
nowe ju tra  śni.

T ak różowe w stają zorzo 
i tak gwiazdka noc,

- nie dziw, że y terś wiarą górze 
w  nieśmiertelna dobro Boże, 
w  sprawiedliw ą moc.

Młodość wichrem skrzydła wspina 
iw podobłoczny lot, 
nie dziw, że p ierś zapomina, 
jak rccpaczna ta godzina, 
gdy w  ginach runie grzmot.

Ze chwilami ch'wi’.e niosą ' 
radość, ból i sny, 
pod  dzwoniącą życia kosą, 
niby srebrną stro jne  fosą  
śnień się perlą Izy...

Bo nie każdy blask  — to słońce* 
ni radości ton, 
i r je  każda chęć, to  gońce,' 
co  piizyirrisą szczęść pokłońca 
H wymarzonych stron.

Jak  wichr szybko płyną lata 
i  za dniami dni,

•’ m arzeń złotych pieśń skrzy i3ata, 
Dtulaiac krańce św iata 
w śród  łez — baśnie śni.

Kay-dank Kosrowskj. 
BiftSżły, pod Dźwińskista.

Zdobycze pierwszego rolca.
Natura lud ka znacznie silniej odczuw a dole­

gliwości choćoy chwilowe, niż daleko naw et się­
gające przem iany na lepsze. M ożna powiedzieć, 
że niepom yślną sytuację odczuw am y bezpośred-

naw et wypowijcdzieć n i: umiem co!.- Ale to jest 
do  czego się ięmni!...

— W ięc ja  ntó będę m iał ojczyzny, bo ja się 
tutaj urodziłem !— — ^chmuiuue zauważył Ta- 
dlzik-.

— Nie, nie!... T y co  innego.. — gorąco zaprze­
czył Gawar. Jesteś «jsy®ms wygnańca, ciebie prze­
mocą stamtąd!... Ty przecież., tęskniszl

— Tak, ale ja  się tu przyzwyczaiłem... j a  to 
lubię... — odrzucił Tadzik ze smętkiem, wskazu­
jąc rozmachem ręk i jna łąk&, rzekę i niebo.

Gaw ar n.c nie odtazekł i głowę pochylił.
— Tam  jest to  sam o, jeszcze ładniejsze!- — 

odszepnął. v
Tadlzik westchnął i ostrze k osy  w 'tra w ie  za­

głębił. W tem  nieopodal cicho rozsunęły się krza­
ki i na ich sk ra ju  stanął Tesnaszczonko z kara­
binem za plecami. v

— Już kosicie, pilni pracownicy!.., Chodzeń le­
piej na  herbatę...

— Nasza też zaraz będzie gotow ą; lepiej ty 
chodź do nas!... , ■ ' 1

—■ J a  m am  z plackiem —
— A m y m am y z Chlebem!—
— Ja  malm, z masłem. >
— I my m am y z masłem. Zresztą m y *araz nie 

pójdziemy, jeszcze słońce nie wzeszło, przej­
dziemy parę przekąsów.

— A grab i:, kiedy będziecie?... — pytał Te- 
rcBzczcnko, 3dąc rów no y. njmi t rz u ca jąc ' od 
czasu db czasu spojrzenie na otw ierającą się z 
tego m iejsca szafirow ą dal rzeki.

—  G r a b ie  z a c z n i e m y  p e w n i e  p o  n ie d z ie lą .
—  S a r n i  b ę d z i e c i e  g r a b i ć ?
— Nie wiem. Pewnie m atka przyjadzie z Sjo-

nio, pomyślną pośrednio, przez porównanie, gd; 
ustąpiła miejsca gorszej. Prawdziwern jest zdani 
Kochanowskiego o zdrowiu, które się cenić zai| 
czy na po jego utracie. I d atego czyniąc bilans 
oiegłego roku, pierwszego roku naszego ż y d  
państwowego, rzeczą jest pożyteczną zdać sooie’ 
prawę z dorobku uprzedniego okresu, bez zgry 

ziiwości. ale i bez zdawkowego świątecznego op 
tymizmu.

Kiedyś prżed histcrykiem-psychologiem 
wielkim stylu stanie wielkie i ponętne zadani 
przedstawienia owego cudownego procesu, na któ­
rego podstawie Polska-niewolnica, rozdzielona na 
zabory, odsunięta od decyzji o własnych spra­
wach, poczęta uczyć się na nowo żyć wlasnem 
życiem — i nauczyła się. Pod powiewem wiek' 
kiej narodowej wiosny odżyły uśpione pod caluf 
nem niewoli zarodki nowego, własnego życia.

Przestaliśmy być rnasą bezkształtną, którst 
obcy rządził, zmienili zdanie sceptycy twterdzący^ 
że trzeba nam obcego pana, bo nie potrafimy rzą­
dzić się sami i swoich słuchać nie będziemy, 
z ust ludzi ciemnych i ludzi ziej woli znikł u- 
śmiech pogardy dla władzy swojej, co równo- 
znacznem było ze wzgardą dła słabości i pełną 
możnością nieposłuszeństwa. Po rządach-zabaw-, 
kach z czasów okupacji mamy rządy, władze, in­
stytucje, rnoże nie zawsze najlepsze, ale realne, 
prawdziwe. Uczymy się rządzić i uczymy się być 
rządzonymi. W łasne instytucje państwowe stały 
się dla nas czems oczywisiem, bez czego niepo­
dobna sobie życia wyobrazić. YV ten sposób 
stworzona została mocna podstawa psychiczna 
pod życie państwowe.

Żrósi się organizm narodu z dzielnic, zrosła 
s'ę  dusza narodu. Dziejowa zawierucha, próba ży­
cia po próbie grobu wywiała pajęczynę obcości 
i obojętności z bratnich dusz, które zdołała oprząść. 
Cios wymierzony w polskość Śląska Górnego, Cie­
szyna, Mazuiów, W lina z równą odczuwamy mo­
cą, jak i oni nasze tu krzywdy i niebezpieczeń­
stwa. Egzamin krwi i lęku, który przeżyła Polska 
w czasie groźnych pierwszych miesięcy swego 
istnienia przeorał dusze na wskroś. Dziś nie tyl­
ko umysł, ale i serce każdego Polaka wie co to 
Lwów, Wilno, Gdańsk, Cieszyn. Krew najdziel­
niejszych synów Polski z wszystkich dzielnic 
wsiąkła we wszystkie jej wojenne pogranicza, a 
piersi ich stworzy y żywy, niewzruszony wł\  
Zbliżamy się do siebie nietylko w wielkich chwi­
lach grozy czy wesela, zbliżamy cię . poznajemy 
na wszystkich polach pracy codziennej i mimo 
histeryczny sceptycyzm powierzchownych obsei - 
walorów poczynamy naprawdę żyć wspólnem ży» 
ciem. A tem silniejsza i cenniejsza wyda się nam

t e .

dodał £  pew nem  ociąganiem  się Ta-strą!...
dzik.

— Dużo m acie d a  grabienia. Zmachaliścja szm at 
łąki.

— Tak. Zato w y jnaciie nie dużo.
— Starczy!... — rozśm iał się Tereszczenko.

Znowu spojrzał na rzekę, której szafir za­
barw iał się oaraz mocniej purpurą. Jeszcze chwil­
kę, a na drobnej jej świeży zabrał nagle złoty; 
slup słonecznego blasku.

— Co to?... Lódż!?,. — spytał nagle wygnaniec 
porywczo, w skazując na punkt czerniejący w od­
dali...

— Zaje się... Tak, łak!.. Łódź!::: — odpowie­
dział Tadeusz przysłaniając oczy dłonią,

Tcreszczenki już nie było, zniknął w  zaro­
ślach i natychm iast z  obozowiska doleciał ich 
głuchy gwar głosów  i brzęk żelaza.

Gaw ar pilnje w  tę  stronę uszów nadstaw iał; 
ale Tadzik w ięcej Jbył zajęty podpływającą ku 
wyspie łodzią.

— O ś  jakby nasz k arb o a  ale nie może być!.,* 
Jakżeby z  tej s trony -,

G aw ar również zae tą ł s ię  przyglądać.
— Tali, to  nasz Jtarbas. Poznaję pannę Franię^ 

siedź; na rudlu.
— Ale k to  to  wiosłuje?.,. Kto to może być!?.^ 

Przecie nie ojciec?... ,Acha, Kazik!.. Jak  Bogc 
kocham, Kazik!... — krzyknął nagle Tadzio, rzu*j 
c J  kosę i pędtem Jżbfcgł z urwistego brzegu na 
nadw odną mieliznę. • .

Gaw ar wziął obie kosy, zaniósł do obozowi­
ska, zaparzył herbatę, ,pa-taw ił jak zwykle na 
liściach łopuchu kubki, jpoiożył Chleb oraz króbkę 
z  m asłem  \ w tedy .dopiero podążył skro-nnie kut 
zejściu do rzeki. {G d . n j*  ,
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ta polska w.ęż, gdy spojrzym y na rozlatujące się 
pod wpływ em  głodu —  który i nam  przecież do­
kucza — kraje młodziutkiej, ale bezideuwej Au- 
s t j i  niemieckiej, na m ezakończone dotąd ząbkow a­
nie państw ow e Jugoslaw ji, na  opozycję habs­
burska czeskich feodalów i licznych klerykalów , 
nie mówiąc już o żyw iołow ym  separatyźm ie 
Niemców i Słow aków .

W  odrodzonej Polsce apatyczne i bezw ładne 
dawniej m asy ludowe budzą się do w łasnego, 
w spólnego życia. Ruch ludow y zwycięski w  G a­
licji, silny w Cieszyńskiem , potężną falą przerzu­
cił sie do Królestw a, coraz silniej zakorzenia s ę  
w Poznańskiem , św ietne ma przed sobą wiuoki 
w  Ptusiech zachodnich, sięga na Litwę. Ruch ten 
budzi, ożyw ia, jednoczy ludzi św iadom ych, p ra ­
gnących zyć tw orzonem  przez siebie życiem  w  
Polsce ludowej.

A choć wiele jeszcze luk i wiele starego ru­
m ow iska w  w znoszonym  przez nas gn achu, to 
przecie zdobycze ub egłego rowu po uw ażnem  zba­
daniu tak są wielkie, że napełnić nas m uszą w ia­
rą w  przyszłość i otuchą do dalszej pracy.

IS. ]..

Zra r& l i d  Ep rss rls  
GaKcSl msnisosSafe],

BĘDĄ JESZCZE NOWE BADANIA"
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszawa 28 grudnia 1919.
Kiedy czytam jakąś depeszę zagraniczną P. A, T. 

(Polskiej Ajencji Telegraficznej) na temat Galicji 
wschodniej, zawsze odnoszę s ę  do litej z niedowie­
rzaniem, czy to prawda, czy mistyfikacja? PAT. bo­
wiem tyle nonsensów rozesłała w tej sprawie po świę­
cie, że trudno to źródło informacyjne traktować po­
ważnie. Tym jeSnak razem depesza w sprawie no­
wego zwTOtu co do Galicji wschodniej jest oznaczo­
na z  „W arszawy" (a więc nie Lyon ani Wiedeń',, 
może w °c oopowiada rzeczywistości.

Przypuszczam, że ^Kurjer" dostał już depeszę 
PAT-a w sprawie nowego postanowienia co do Gali­
cji wschodniej. (Umieściliśmy ją przed kilku dnia­
mi. — Red.). Istotną treścią depeszy było, że „Rada 
5-ciu zadecydowała wstrzymać wykonanie powrzednlei

decyzji (mandat — z 25-Jetniem prowizorjum) z za 
strzeżeniem późniejszego przedłożenia sprawy no­
wym badaniom.

Mamy więc do czynienia z uchwałą wstrzymu­
jącą zasadniczą decyzję Rady 5-ciiu z prawem powzię­
cia nowej decyzji ostatecznej. Jest to postęp duży, 
bo znikł, zmora prowizorium — nastaje utabuCa 
rasa  \

Rzec/ charakterystyczna, że nowy zwTot w spra­
wie Galici wschodniej dokonywa się w chwili, kjedy 
przestali działać cawnl nasi delegaci pokojowi i kjedy 
nastąpiły pewne zmiany w Haszem ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Jest w tern też w?°lka zasługa samego społeczeń­
stwa, które nie dało się uśpić, ale zaznaczyło swe

oburzenie z taką żywiołową siłą, jak na to zasługi­
wała decyzja Rady 5-ciu i osławiony statut.

Tych żywiołowych protestów nłe należy zanied­
bywać — owszem należy je teraz podwoić i potroić. 
Należy je przesyłać do wszystkich ambasad eutento- 
wych w Warszawie. Niech wiedzą, jak na uchwałę 
Rady 5 ciu reaguje naród, niech powiedzą o Tem 
swym rządom. To nam nie zaszkodzi — ale pomo­
że, bo zaczną nas skanować, jako naród umiejący 
bronić swych praw.

Pamiętać należy o tem, ze sprawa Galicji ńle 
jest jeszcze zadecydowaną, ale odroczona i będzie 
jeszcze „badana".

Niech więc nasi przyjaciele zachodni przy nowe a  
„badaniu" mają więcej materjału, triz dotąd.

Echa pobytu Naczelnika Państwa w  Poznaniu.
Poznań (Pat.). W  czasie obiadu na cześć Na­

czelnika Państwa wygłosił minister dla b. dzielnicy 
pruskiej dr. Seyda następujące przemówienie: „Pa­
rni Naczelniku! Wielkopolska obchodzi w tych dniach 
wielkie święto wyzwolenia z pęt niewoli pruskiej. 
Rok minął od chwJi, kiedy w Poznaniu dzielna mło­
dzież nasza chwyciła za broń, aby wstępnym bojem 
zrzucić jarzmo krzyżackie, a za przykładem stolicy 
poszła i ludność powiatow i  w k l*c«dn owych wal­
kach csła niemal Wielkopolska została oswobodzona 
Niestety nie starczyło sił, aby także i Inne dzielnice 
zaboru pruski ego uwolnić. Takim sposobem stało 
się, że kiedy my najszczęśliwsi już ód roku cieszy­
my się złoią wolnością, Pomorze nasze,' chociaż trak­
tatem Wersalskim Polsce przyznane, do dziś jeszcze 
czeka wyzwolenia a Śląsk nasz kochany i W armia 
i Mazowsze jeszcze muszą przejść ogniową próbę

plebiscytu zanim będą mogły znowu na zawsze złą­
czyć się z macierzą polską. Panie Naczelniku! Przy­
byłeś dziś do nas, aby razem z nami święcić tę wiel­
ką uroczystość narodowego wyzwolenia, a chociaż 
zaledwie co dopiero wróciłeś do zdrowia, nie szczę­
dziłeś trudów dalekiej podróży, aby z nami dzielić 
radość naszą. Pragniemy serdecznie, aby Ci danem 
bvło jak najlepiej obiąć w posiadanie i te ńiewyzwo- 
Ione dotąd ziemie zaboru pruskiego, a więc przede- 
wszystkiem Pomorze nasze, a następnie po ?oko- 
uanym plebiscycie, o którego szczęśliwym dla nas 
wyniku jesteśmy przekonani, ŚTąsk, Warmię 1 Ma­
zowsze. W tej myśli wznoszę puhar 1 wzywam was, 
Panowie, ażebyście razem ze mną wznieśli okrzyk 
na cześć Naczelnika: Niech żyje Naczelnik Państwa 
i Wódz Naczelny Józel Piłsudski!

O  fannfSnite.
—o—

Niepomiernie szynko płynie czas i zmienia 
liozmany naszych wiar, przesądów , wyonrazeń. 
Dowiadując się na jszkolnej ław te o sporze ro­
m antyków  i kias/ków , gorszy iśmy się ignoran- 
cyą Koźmiana, dlzjwiii zaśniedziałoś-i Osińskich. 
Z Młodą Polską sam i przeżywaliśmy te czasy i 
tłośw-adczali, co znaczy w alka starych z mio­
tam i! Ale modern jzm przeżyw ał się szybko. Po 
rewolucyi w Ktró osŁwie i śra t.rei W yspiańskie­
go dał sie czuć glóJ nowych wrażeń, objawy wy­
czerpania, próby szukania .dróg nowych. Niektó­
rzy zrozumieli moment (przeżycia jako czas re- 
akcyi przeciw modertłf jn o  w ;. W  r. 1912 powstaje 
w ytw orne czasopismo „Museion", reprezentujące 
kierunek wybitnie klasyczny. S tarano się reha'-4- 
łitować styl baroku, głoszono kult Racina, archai- 
raw ano formę na jspoisóS grecki, jedln in słowem, 
broniono haseł i idća.ów, skredytow anych przez 
romantyzm. Klasycyzm rozumiano w  znaczeniu 
pewnej szlachetności, jako głęboką, wyrafinowaną 
kulturę estetyczną. Próby Museionu pozostały zja­
wiskiem odosobnionym. Naogół poezja żyta albo 
odgłosem haseł modernistycznych albo w yrażała 
się w formach bezs tyłowych, bezbarwnych.

W ypadki wojenne przygotow ywały umysły 
na pow ażną zmianę, każąc się spod iicwać w  
sztuce wzmożonego kultu (czystego piękna. P ierw ­
szym kierunkiem, który u1 iłuje przywłaszczyć so­
bie tytuł nowości, jest formńan albo ekspresjo- 
n :“2n. Jako  rzecznik tego kierunku wystąpił mię­
dzy innymi wychodzący w  Poznaniu , Zdrój". 
W  zeszycie listopadowym m am y naw et teoretycz­
ną obronę kierunku. Teorja zapowiada się bar­
dzo obiecująco: „Impresjonista przystępuje db 
zjaw iska z zewnątrz, podczas gdy eksDiresjon;sta 
wj chodzi z założenia istoty zjawiska".

Ekspresjonista szuka „syntezy zjaw isk i syn-

ZIEMIA NA WOLYNiU CZEKA BĄK POLSKICH 
W arszawa (Pat.). Kresowe biuro prasowe dono­

si: Zasadniczą cechą stosunków gospodarczych na 
Wołyniu jest ogólny upadek rolnictwa. Dotyczy to 
zarówno posiadaczy drobnych posiadłości, jak i więk­
szej wła: ności, wśród której niewielka ilość właści­
cieli posiada kapitały, pozwalające na odbudowę zni­
szczonych gospodarstw. Wynikiem tego jest silna 
podaż gruntów na parcelację. W samym tylko po- 
w ‘-c'o ir-w JRrduś>! sie l!r "8:*'*aście m t-

mi zewuętrznemi i zmysłowemu Teoria ta jest 
powtórzeniem pewnych założeń filozofii Bergso­
na, którego zdaniem analjza rozpatruje zjawiona 
od1 zew nątrz. Z zdw nątrz można zająć wobec 
pewnego przedmiotu nieskończoną ilość punktów 
w kkenja, skutkiem czego .analiza nie jest w  s a ­
nie ująć istoty zjawiska. Osiąga to synteza i ;n- 

1 b re ja . Z takich założeń ekspresjo ni m  wyprow a­
dza wnioski, które sztukę dotychczast/wą dys­
kredytują. Nie mówi on, że obecne formy w 
sztuce są  niewystarczające, żs należy wzbogacić 

. środid ekspresji arlystj-cznej. Ekspresjonizm od- 
j rzuca wszystkie zdobycze '"dupki artystycznej!, 
; k tóre w porównaniu z drogami moweiri wyglą­
dają  jak łuk albo buzdygan krzemienny wobec 
karabinu lub arm aty. Z pewności siebie, z jaką 
występują koryfeusze nowego kierunku, możnaby 
wnioskować, że uczynjli oni w  dlziccLzicic sztuki 

j jakieś cudowne odkrycie i wyprzedzjli matema- 
; tyka, łamiącego sobie głowę nad kw adraturą ko­
ła, albo alcbumiistę m orzącego o  kamieniu mą­
drości.

Pnzypa rzm y się jak  w ygląda now a poezya. 
„A teraz cały św :at ziewa.
Z kanałów  całej ziemi 
rozchodżi się sm ród".

Ma to być fragindnt z liytnnu niepokoju, obłę­
du i nudy. ,

Poezya daw niejsza kunsztem  słow a i formy 
wyworyw ała zachwyt i pro" adłzila w  zaczaro- 

' w aną krainę fantazji'. Tu niema żadnej formy, bo 
uO rzeczy zewnętrzne, zmysłowe, tu trzeba wie­
rzyć, że to  jest piękno. Kio uwierzy, zpjjfafie 
zbawiony, wyleci nad p oJo ra  filśsjrów i zachwyci 
coś nadczłowieczego!

„budzie ziew ają przeciągle, 
dusze ich gryzą paznokcie, 
s iew ają dbzfwa w  ogro  hach, 
nudzą się Alpy i Tatry, >

Jrfków wystawionych na sprzedaż Popyt jednak za
gruntami nie odpowiada podaży. Nieliczni bogaci wło­
ścianie, przeważnie Rusini, rozporządzający znaczną 
gotowizną, chętnie lokują pieniądze w ziemi. Więk­
szość zaś włościańska, a z wieszcza Polacy nie po­
siada potrzebnej gotówki wobec czego zorganizo­
wanie taniego kredytu staje się naglącą konieczno­
ścią.
GEN SZEPTYCKI ENTUZJASTYCZNIE WITaNY 

PRZEZ LUDNOŚĆ
W ilio; (Pat.). Dowódca frontu litewsko - biało­

ruskiego qyn. Szeptycki, pa odbvdu dłuższej podróży

zujjtou n.i_- iiiuiiiy tuii ryanu, ant rymu. żad­
nego uczucia nf myśli, tyłko <£z;wacznn assocjacje. 
Możnaby powiedzieć, że dowolność assoejacji to 
jodyna zasada ty/orzenJh formistów. Zdiolność 
chwytania subtelnych związków i podobieństw  
jest bazwątpionia jednym z poważnych warunków 
tworzenia, jedkią z izaiet w yobraźni twórczej, We* 
dl o formistów jest to  w arunek wystarczający. 
W  ten sposób znosi się różnicę pomiędfey fanta­
zją, a fantazjowaniem, pomiędłzy natchnieniem 
prawdziwem, a bredzeniem niedorzeemem 

„Złote kwiaty samotności 
Tysiąc słońc krzyżują sw e promień* 
M orza łamią falę o  tne sny.
Cisza".

O to garść urwanych słów, niepow;ązanych 
myśli! Kto w  tem  dopatrzy się wewnętrznego 
związku, ten m oże sobie pogratulować, że „ma 
duszę skrojoną na  m iarę nje kraw ca lecz Fidja- 
sza". Zapewne ta luźność to tylko fenomenalna 
szybkość myślenia, to chwytanie w  lot tylu zwią­
zków tajemnych, tylu przeżyć duchowych, że 
tw órca ze stare j szkoły MłcKibwiezów i Słowac­
kich musiałby je  zamknąć w  tysiącu zaokrąglonych! 
wierszy. Bo też tan  biedny Słowacki i Mickie­
wicz nje jeźd1 i!j ekspresa.rń, nie szuka 1 natchnę- 
nia w  kinoteatrze, nic mieli dio dyspozycyj m a­
szyny do pisanja! Gdyby nic to, kto wie, czy prę­
dzej nie mielibyśmy formizmu.

Inny formista, przelew ając w  kształt poezji 
serdeczną sw ą krew , przem awia do  swojej Dulr 
cineji w  ten sposób:

„I w tedy ja  cl ją  wypluję 
P rosto w tw arz, '
Tę m oją Krew,
Ty ścierw o!"

I gdzie tu je s t  iaka poezja! UawnisJ tnlcMmy, 
grafomanów, turaz mamy grafomanów anan ic ro - 
wanycii. Gratonuan daw niejszy łudził się, że ma 
natchnienie i zuolnosc tedmiiczną, gratom aa ftdr,
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inspekcyjnej, w czasie której wręczył sztandary kół- , 
kom bohaterskich wojsk w Bobrujsku i Borysowie, 
powrócił onegdaj do głównej kwatery sztabu. Prze­
jeżdżającego generała witano wszędzie po drodze uro­
czyście i entuzjastycznie, zwłaszcza w Mińsku zgoto­
wała mu ludność wspaniale przyjęcie. W  wieczór 
wigilijny gen. Szeptycki odwiedził wszystkie oddzjały 
wojsk frontowych. „

Propaganda Lenina na Węgrzech.
Warszawa. (PA T.) kadio  z Nauen. Prezy­

dent m inistrów  węgierskich H uszar oświadczył, że 
sfery inteligencji obcej kntily spisek w  ścislem 
porozum ieniu ze sam ym  Leninem. W obec tego 
leży w  interesie nietyiko W ęgier w ykrycie całej 
praw dy i ukaranie w innych.

WOJSKU KOALICYJNE PRZYBYWAJĄ NA TERENY 
PLEBISCYTOWE.

Wiedeń. (Pat.). B. K. donosi z Paryża: Rada 
najwyższa na posiedzeniu 29 bm. zajmowała się sy­
tuacją w kraiach nadbałtyckich i doszła do przcko- 
nenia, że opróżnienie krajów bałtyckich przez woj­
ska niemieckie należy uważać za ukończone. Po po- 
iuuniu zebrali się delegaci naczelnej komendy armii 
koalicyjnych z wojskowymi przedstawicielami Niemiec 
na konferencję, aby ustalić warunki transportu wojsk 
koalicyjnych przeznaczonych dla terenów plebiscy­
towych

DALSZE KONFERENCJE W PARYŻU —
NIE V/ LONDYNIE

Wiedeń. (Pat.). B. K. z Paryża. „Temps ‘ dowia­
duje się, że L. Georga przecież przyjedzie do Pary- ‘ 
ża, że więc konferencja odbędzie się nie w Londynie, 1 
Jak poprzednio twierdzono, lecz w Paryżu, w dniu j 
5 stycznia 1020.

STAN OBLĘŻENIA W  BULGA3JI
I GENERALNY STRAJK

Koioszwar (Pat.). Agencja Dacia. Wedle sprawo­
zdania z Sofji, w całej Bułgarji proklamowano strajk 
głównie z powodu drożyzny środków żywności i  o- 
dzieży. Rząd zawiesił w całym luaju stan oblężenia

SŁUŻBA WOJJKOWA W ANGLJ1.
Jak donosi agencja H uvasa W . Cnurchill 

ośw iadczył w Izbie gm in, że rząd nie m a zamiaru

piejszy n ;eudó'lność podlaosi do  znaczenia cnoty  
i ratdby zab ić  w szelkie p iękno  d la  sw ojej b rzy­
doty .

Inny p ieśn ia rz  szuka poezji w  dziw acznych 
zestaw ieniach:

„S m o 'ny  p ierścień  okoTr zarzew ie 
O św icie  w yjechał w óz pełen  śmieci za m iasto " .

O to  k rę te  dLogi i ścieżki, k tó rem i tajem nicza 
flasza w ychodzi z w ięzienia n a  św ia tło  dzienne. 
D aw niej łam ała  się  Dna z  form ą i p rze jaw iała  i 
się s iłą  natchnii;ti;a, dz iś  wydlonyiwa się  sp ry te m ,1 
podstępem , dow cipem .

Dla form isty  fo rm a wEżelka to  niew ola i o - 
g ran iczen je; im, raniej form y i przym usu, tern 
w ięcej ducha. A przecież m ów ił S łow acki:

„Strofa winna być taktem, nie wędzidłem".
•W iróarę  jalt! .w zrasta  r.aIchnim i::, form a staje 

s ię  m niej oporną, gdyż pom iędzy fo rm ą a treścią 
zachodzi śc is ła  w spółzależność. T w órczość o  tyle i 
ty lko je s t tw órczością , o  ile p rzezw ycięża tru d ­
ności i w  grani,eie iryje siwój ślad. T ego form iści : 
zupełnie nie rozum ieją, lix> b rak  im praw dziw ej 1 
a rty styczne j intuicji. Czem jest fptrma, poucza nus 
choćby tak i k o n cert Jankiela . P o e ta  w  form ie czy­
s to  epLcznoj, Z .pom ocą n a jp ro sis  :ych środków  d a l 
e fek ty  zdum iew ająca. R yw alizując z  m uzyką po­
zosta ł w ierny  zasadom  'poezji, d la tego  on  jeden 
osiągnął to, o  co  tyłu się  kusiło, k tó rzy  w ykrzy­
wiali Iinmę i ry tm , naśladow ali nie ducha m u­
zyki, leez jej zew nętrzny  charak ter.

Jeżeli w ięc ekspres jon to n  form ę 'gnoruja, 
a lbo  wprowadiza form ę nieokreśloną, w ów czas o- 
peru je  on  treśc ią  n iesk rysta lirow aną  i chaotycz­
n ą ; karm i czyteln ika m ętam i ferm entu , a  nie nek­
ta rem  prawd!z'terej poezji. U Dodsta-vy #węc for- 
tmlizmu tkw i zaeadnicze n-;eporuzumim-(e , którem u 
jedni u legają  z  gon itw y  za  oryginalnością, -nni 
z a ś  z  b rak u  p raw d z iw e j zdolności tj/ó rc -c j.

Dr. H. Źj czyóaki.

żądać przedłużenia prawa o obowiązkowej służbie 1 
wojskowej, którego prawomocność kończy się | 
z dniem 30. kwietnia 1920.

  Q
Warszawa (Pat.). Radjo z Nauen. Ze wszystkich 

stron Niemiec donoszą o wialk-ch mrozach w dniu 
wczorajszym. W okolicy Kła pećy było 20 stopni C. 
mrozu. Wszystkie rz-kl zamarzły wskutek czego że­
gluga ustala zupełnie. Natomiast z południowo-za­
chodnich części państwa donoszą o niezwykłe wyso­
kiej temperaturze powietrza, co wywołuje roztopy. 
Ren wezbrał do tego stopnia, że wielu miastom 
nadreńekim grozi poważne niebezpieczeństwo. W Ko- 
lunji i Dusseldorfie weda dotarta już do mieszkań 
a górny Ren wzbiera coraz bardziej.

Wiedeń (Pat.). B. K. Wedle Rotterdamskiego „Lo- 
kalanzeigera“ w Australji w miejscowości Charle- 
viile (Queesland) zakończył swój lot kapitan Smith, 
odbyvrający podróż z Anglji do Australji.

Kronika.
Kalenrfzrzyk.

Dziś rz. kat. Sylwestra; gr. kat. Sewastjana mnez. 
Jutro rz. kat. Nowy Kok. Miecz.; gr. kat. Hrudeń 1918. 
Wschód słońca 7 \9 , zaihód 4-8.
Rs,j tuar watra r.?.

We środę ¥Seans“, operetka — o g. 11 w nocy .Noc 
Sylwestrowa”.

• O---
— Ma zakończenie starego roku, 31. bm.

wygłosi kazanie okolicznościowe ks. sreyb. Bil- 
czew ski w bazylice archi katedra ln ej na nieszpu- 
racł), które się rozpoczną o godz pół do ó popol.

— U ro czy sty  w i e c z ó r  ku uczczeniu I. rocz­
nicy osw obodzenia dzielnicy poznańskiej z nie­
woli pruskiej odbył się onegdaj w Sokole IJ. przy 
szczelnie wypełnionej sali. S iow o w stępne w ypo­
wiedział a rty sta  dram. p. Janusz  K oz'ow ski, śpie­
wem  zachwycali pn. M arynow iczów na, Jelensk , 
Łuw czyński, Okoński, a p. T rusiów na przepięknie 
grała na skrzypcach,

Dziś w Sokole II. w spólny opłatek z  zabaw ą 
taneczną.

—  Moc sylwestrowa. D aw no już nie było
zapow iedzianych tyle zabaw  w noc Sylw estrow ą, 
jak  to się dzieje w obecnym  roku. Jeżeli w szy st­
kie lokale wypełnią się to śm iało m ożna powie­
dzieć, że Lw ów  cały spędzi bodaj część nocy 
bezsennie. Potrzeba rozryw ki po ciężkich latach 
minionych ogan .ęia  szerokie m asy  i to nietyiko 
młodzieży. I starsi chcą sobie przypom nieć daw ne, 
mile chwile. Bedzie więc wesoło we Lw ow ie i 
niezaw odnie w esołość nie przejdzie miary', bo do 
zupełnej jeszcze uciechy i zadow olenia nie mamy 
peinych podstaw . Żegnać będziemy stary  rok i 
zyczyć sobie, aby now y rok dał nam już  nare­
szcie praw dziw y pokój i szczęście w wolnej oj 
czyżnie.

— W ieczór sy lw estrc ro y  z tańcam i w  K a­
synie i Kole liter.-art. odbędzie się dziś w ieczo­
rem. Z abaw y sylw estrow e w Kole lit. art. m ają 
ju ż  ustaloną tradycję.

—  Ś lu b  p Alicji Burysiekiewiczównej, córlci 
p. Ludwiki z N ieczuja-Dobrowolskich i śp. S tan i­
sław a Borysiekiewtczów z p. por. Lw em  Niem ­
czyckim, szefem  int. 5. dyw . piech. odbył się 
dnia 30. grudnia w kościele św . M ikołaja we 
Lwowie.

— Z  ta r ty  żałobnej. Marjan Zakra ewsłd, uczest­
nik walki o Lwów, słuchacz 2 reku politechniki zmarł 
w 21 roku życia. Pogrzeb dziś o godz. 2 popoł. z 
domu żaioby przy ul. Mikołaja 10 aa cmentarz obroń­
ców Lwowa.

Michał Kucharski, agronom 1 chorąży W. P., 
zmarł w 23 roku życia. Pogrzeb dziś o godz. 3 
popoł. z kostnicy szpitala załogi przy ul. Łyczakow­
skiej.

Iniż. Roman Porzycki, radca budownictwa, zmarł 
w 38 roku życia. Pogrzeb dziś o godz. 2 popoł. 
z domu żałoby przy ul. Królewskiej I. 6.

Z Wiśniewskich W anda Szumska, wdowa po litera­
cie ićziennlkurz i śp. TeoSlu Szumskim, zmarła w 72 
roku życia. Pogrzeb dziś o godz. 3 popoł. z domu 
żałoby przy u l Ossolińskich 11.

W Zakliczynie nad Dunajem zmarł w 64 roku 
życia lekarz miejski dr. Juljusz Baudrowski. Od r. 
1891, praktykował jako lekarz w Rzeszowie, a na­
stępnie w Krakowie. W r. 1877 wraz z p. Ludwikiem 
Hellerem objął dyrekcję teatru hr. Skarbka. W r. 1300 
przeniósł się ido  W arszawy, gdzie poświęcił się 
pracy dziennikarskiej. Po powrocie do Lwowa zało­
żył tu pismo pt. „Nasze zdroje1), a podczas wojny 
obecnej pracował jako lekarz we Lwowie, Żurawnic. 
Krynicy i innych miejscowościach, a wreszcie osiadł 
w Zakliczynie, gdzie zmarł nagle. Osie. o cii trzech 
synów: znanego powieściopisarza Juljusza Kadena- 
Bandrowskiego, dziennikarza lwowskiego Jerzego 4 
porucznika Tadeusza.

— Kurs m nrek podniósł się wczoraj we 
Lwowie nieznacznie. Płacono za markę 1 k. 30 h.

W czoraj nadeszły do Lwowa marki na place 
dla wojska i urzędników.

Z Krakowa donoszą: Urzędnicy dyrekcji k o ­
lejowej w Krukcv. ie, rozgoryczeni rozporządzenia­
mi .walut wami min. skarbu Grabskiego, odbyli 
onegdaj naradę, na której oświadczyli, że wypłaty 
w morkach po 70 kor. za 100 rnk. me przyjmą 
i ewentualnie gotowi są wysnuć stąd najdalej 
iuące k o n s e k w e n c je .  Agitacja, w tym K ie ru n k u  
prowadzona jest także w innych dykasterjach u-, 
rzędniczycli.“

„Gonie«“ krakowski donosi, że z powodu 
braku koron zawieszono onegdaj chwilowo wy-: 
nłaty w krakowskim głównym urzędzie poczto­
wym.

— Falczywe banknoty dolarowe, Zu puszczenie 
w obieg fałszywych bar,knotów dolarowych aresztowa­
ła policja lwowska Samuela Lubina, urzędnika kan­
toru wymiany Lazarusa Falka we Lwowie, Kiwę 
Lindnera, byłego urzędnika filji stanisławowskiej Ban­
ku Depozytowego i dyrektora czerniowieckiej filji 
Banku wiedeńskiego dra Alfreda Gbłgoloa. Fałszywe 
dolaty puszczono podobno w obieg w całej Galicji 
wschodniej, a przeważnie w  Stanisławowie, Tyśoaie- 
nicy i Lwowie. Przypuszczają, że fałszywe dolary 
fabrykują we Wiedniu. Lindnera i Gingolda od s ta - ; 
wiono do sądu karnego.

Rrneriua- Gal. 8iu a koncertowe 0 M. Tuerka Piattk , 
2-r;o stycznia 1920, J. Korolewicz. W ieczór pieśni na do­
chód wdów i sierót po obrońcach Lwowa, ililety  do n,»- 
bycia u Seyfartha. 9187 .

Ze sfer budou niczych piszą n a m :
Brak drzewa i cegły powielił zapotrzebowa­

nie cementu w stosunku tak znacznym, że od 
zapasów cenieniu zaieży obecnie los odbudowy. 
Szczególnie wyrób dachówki cementowej nabrał 
poważnego znaczenia, ponieważ odbywa się w 
wielkiej części w drobnych warstatach, przewa­
żnie wiejskich, po całym kraju rozsianych.

W arstaty te, których pożytek i potrzebę szcze­
gólnie wykazały lata ostatnie, od miesięcy są n.e- 
czynne z wielką szkodą ludności wiejskiej z bra­
ku cementu. W kraju są wpiawdzie po w szyst­
kich cementowniach zapasy b a rd z o -znaczne, ale 
zapasy te wywozi się bez przerwy za granicę do 
Czecn i do Wiednia.

Setki waistatów betonowych, z którymi zw ią­
zana jest egzystencja właścicieli i od których za­
wisło pokrycie dachów, nie może obecnie otrzy­
mać cementu. Fabryki w tym samym stopniu, w  
którym ceny cementu zaczęły się podnosić, po­
większały przytern wywóz do Wiedr.ia, zupełnie, 
nie licząc na to, czy i jak są zaopatrzeni ódbior- 
cy w kraju i jak  się przedstawia zapotrzebowanie 
dla odbudowy.

Czesi, którzy m ają o wiele większą od nas 
produkcję i ruch budowlany bardzo slaby, da­
chówki glinianej podostatkiem i żadnych zniszczeń 
wojennych, wstrzymali swój eksport, uprawiany 
do Holandji aż do czasu, w którym ich własne 
zapotrzebowanie bedzie w całości zaspokojone. 
Znanem jest powszechnie, jakie ożywcze znaczę-, 
nie dia całego życia gospodarczego posiada ruch 
budowlany i tenże Czesi postanowili uwzględnić 
w pierwszym rzęozie, zanim przystąpią do intere­
sów z zagranicą.

Zarówno w Królestwie, jak i Małopolsce, ais 
przedewszyslkiem właśnie w Galicji, tabrykJ ca-
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mentu i władze wywozowe zajęły inne stanowi­
sko, forsując pełną silą eksport. Eksport ten skie­
rowany wyłącznie prawie do Wiednia gospodar­
czych koizyści ze względu na zbyteczność walu­
ty wiedeńskiej, której kurs z każdym dniem spa­
da, nie przynosi a pozbawia nas cementu w okre­
sie najwyższej potrzeby kiedy i innych buduiców 
uzysKać prawie niepodobna.

Z e .-portu tego odnosi korzyść tylko drobna 
grupka żydowskich spekulantów w Wiedniu, któ 
rzy cement wywożą z Galicji po 33 kor. w tym 
samym czasie, kiedy u nas cena wynosi około 
55 kor. i kiedy u nas od miesięcy na lekarstwo 
ani w miastach większych, ani po powiatach ce­
m entu nie można się doprosić, otrzymując w z a ­
mian za to bardzo obłudne i bardzo obszerne 
wymówki.

W  imieniu pracowni wiejskich, których żale 
i skargi mnożą się prawie bez przerwy, zw raca­
m y na to uwagę czynników rządowych, że zdą­
żamy do klęski „cementowego głodu**, którego 
widocznie pragną nasi spekulanci. Czas jest naj­
wyższy, aby Rząd, zanim ostatnia beczka cemen­
tu ujdzie z kraju, zakazał wywozu — tylko tą 
drogą ocali się istniejące zapasy dla odbudowy.

W e wschodniej Galicji gtniny miejskie, które 
pragną odnowienia zniszczonych budynków nie 
mogą się cementu doczekać. Betoniarnie jedna za 
drugą od dłuższego czasu się zamykają. Nawet 
Magistrat lwowski znajduje się w ciąglycn kłopo 
taeh o cement.

W Poznańskiem i w Królestwie stosunki są 
jeszcze trudniejsze, niema więc czasu zwlekać, 
jeżeli chcemy od studjów nad odoudową przejść 
nareszcie do odbudowy faktycznej.

R o r c i y r o i F m y ,

Zwl%-ek katolickich Towarzystw I Znchdów  dobro­
czynnych wo Lwowie, zaprasza na cykl odczytów o zna­
czenia katolicyzm u w Polsce, w lokalu Czylclui katolickiej 
we Lwowie, ul. P iekarska 28, I. piętro . P rog ram : Inaugu­
racyjny odczyt wygiosi Najprz. ks. Arcybiskup dr. Teodo­
ro wicz w piątek dnia 2. stycznia 1920 r. o godz. 6-tej 
popołudniu. Następne odczyty odbędą się każdej środy 
począwszy od 7. stycznia 1920 r., o godzinie 6-tej popo­
łudniu. 1. Przew. Ks. Prof. dr. Adam Gcrstmann : Kościół 
powszechny a kościoły narodowe. 2. Przew. Ks. Prof. 
dr. Stanióław Żukowski : Kościół rzym ski a kultura.
%. JW p. Prof. dr. Alfred Halban : Kościół a państwo. 
4, Przew. Ks. dr. Teofil Długosz : Kościół w Polsce — 
stan obecny w świetle cyfr. 5. Przew. Ks. dr. Kazimierz 
W ais : O spirytyzm ie. 0. Przew. Ks. Prof. dr. W ładysław 
ż y ła : Zniszczenie kościołów w epoce wielkiej wojny.
7. Przew. Ks. Prof. dr. Antoni Rntuszny : Chrześcijańska 
rodzina. 8. JW p. Prof. dr. Wład. Abraham : Nowy kod. ks 
kanoniczny a małżeństwo. 9. JW p. Radca szkolny dr. Ta­
deusz Lewicki : Problemy wychowawcze w obecnej chwili. 
V). Przew. Ks. Prof. dr. Zygmunt Bielawski : W ychowa­
nie religijne. 11. Przew. Prof. Ojciec Jacek W oron eck l: 
A'iara a doskonałość — Świętość — mistyka. Zakończenie 
wygłosi Najprzew. ks. Arcyb. dr. J. Bilezewski. Cena 
krzesła 4 K, w stępu 2 K.

Dnia 26 bm. odbyła się w herbaciarni przy ul. Ki­
lińskiego 3, gwiazdka dla inw alidów  b. obrońców m iasta 
Lwowa, staran iem  pań „Białego Krzyża". Urządzeniem 
gwiazdki tej zajęła się pp. Lida Aiiainowiczówna, przy 
wspi łudziule złożonego kom itetu pp. Adamowiczowcj, Pa- 
szkudzkiej, Zubrzyckiej, Lachowskiej, pny V urizdli i Pie- 
głowskiej.

0  goń*.. 4-te| popoł. usiedli zebrani wszyscy inw ali­
dzi przy stolikach w sali ; przykry widok przedstaw iali 
cl biedacy ciemni, bez rąk, bez nóg. I o nich któż 
ppmyślał, by sprawić im choć tę małą przyjemność, by 
t oni mieli tę  choinkę i mogli przypomnieć sobie dawne 
la ta  i te ćw ięta spędzone w kółku rodzinnem . Toteż ra­
dość malowała się na tw arzach tych biedakśw, gdy jedni 
nj rzcli, a drudzy odczuli tę choinkę ozdobiouą płonącemi 
świeczkam i i świecidełkami.

1 w net po podwieczorku, salę w ypełnił śpiew kolęd, 
śpiewanych początkowo jakby  z lękiem i niepewnością, 
potem coraz raźniej i weselej. Chłopcy byli w swoim ży­
wiole, gdy na zakończenie ciągnęli losy na podarki.

Dalszym ciągiem była część koncertowa w  zakres 
czego wchodziły śpiewy solowe i deklamacje, w których 
wzięli u d z ia ł: Deklamacje p. Helena Sidorówne. śpiewy
P Jan iua Stolarska i p. Stanisław Markiewicz, akompanio­
wała p. Zotja Krankowska

H erbaciarnia ta  mimo, że została niedawno otw orzo­
ną, Cieszy się wielkiem powodzeniem. Nasi żołnierze ją  
odw iedzają licznie, dlatego też kom itet, chcąc uprzyje­
m nić im te chwile, urządzać będzie i nadal dla wszyst- 
Tich żołnierzy arm jl naszej podobne kaucerty.

K omitet w yraża serdeczne podziękowania paniom 
i p. M. za łaskaw y w spółudział w części koncertowej, ja- 
koteż firn.ie p. Michała Andrasika za ofiarowane półmiski 
wędliny dla żołnierzy na gwiazdkę.

KrsjuWji zakład otlziezy we Lwowie ul lagiellońska 2i) 
law  udamia P, T. Publiczność, żc magazyny jego będą 
zam knięte do 2. stycznia 1920 r . z powodu spisyw ania 
inw entarza..

V. ątr ba a rozstrój żołądka. Rozstrój działalności Ki­
szek ną,częściej je s t pochodzenia wąlrobianego. U tego 
rodzaju chorych w sautek  przewlekłego zatrucia pow stają 
często zaw roty 1 bole głowy, migrena, skóra nabiera 
barw y żółtej, oddech staje się cuchnący, zjaw ia się nie­
smak, w ystępuje u tra ta  łaknienia, sen zaś byw a przykry. 
W podobnym  w ypadku należy przedewszystkicm  dążyć 
do uregulowania działalności kiszek. Powyższy ceł można 
osiągnąć przez zastosowanie Cascarine Leprince. Środek 
ten działa jednocześnie na w ątrobę i na kiszki, zwiększa 
w ydzielanie się żółci, pobudza działalność wydzielniczą 
gruczołów  traw iennych, przeciwdziała fermentacji w ki­
szkach i leczy gruntow nie zaparcie. D aw ka: jedna lub 
dwie pigułki w ieczorem podczas jedzenia. 72al

Na dzisiej zy wioczór Sylwest owy (zabaw a z tańcam i) 
wydaje sekretarja t Kasyna i Koła lit. art. im ienne karty  
w stępu, to też przy  wejściu nie będ* ono bezwarunkSwo 
wydawane. 9200

Dnia 30. iid  nią br. w kościele K atedralnym  łać. 
został pobłogosławiony ślub panny Józefy Aigasińskiej, 
córki Jaua i Marji Argasińskich, z panem  dr. Józefem 
W idajewiczcm, prof. gimn.

W k< ściele 0C. Bernardynów został w sobotę w po­
łudnic pobłogosławiony związek małżeński pomiśdzy 
d. Olgą Kryśkówną a p. W łodzimierzem Kcnab-Kry nickiin.

9191

Bal na cele inwaddaw Polaków obrońców Lwa a 
I kres.w . Po długiej, bo pięcioletniej przerwie — ze Świ­
taniem  roku 1920 król-Karnawał wracać zaczyna do swych 
praw. Nie sama chęć zabawy w prowadza ponownie króla, 
wygnańca do jego starego Królestwa pląsów i śmiechu. 
Żywo przez szlachetne serca odczuta troska o dolę tych, 
których w ojna pozbaw iła możności pracy i cieszenia się 
pełnią życia, sprzym ierza się ku wspólnemu dobrn z w y­
gnanym, lecz nie myślącym rezygnować ze swych praw  
m onarchą. O dbi.rze on liołd pow italny w d„iu 3. stycznia 
1920 r . na balu w salach Kasyna Miejskiego i Koła art. 
liter. W yjątkowy ten król nie pragnąc dla siebie innej 
daniny, prócz śm iechu i wesołości przekaże na cele Zwią­
zku inwalidów-Poiaków obrońców Lwowa i Kresów 
w szystko, co w dniu tym  do jego skarbnicy wniesionem 
zostanie. Pierwsze dyplom atyczne rokow ania z Karnawa­
łem podjęła tak  ceniona w mieście naszem artystka 
p. Irena Bohuss-Hellerowa wspomagana w swej misji przez 
liczne grono pań. in icjatorka z gorliwością i energją, 
jakiej nigdy nie szczędzi, ilekroć idzie o szlachetne ecie, 
k rzą ta  się około przygotowania balu, który  niew ątpliw ie 
przypom ni przedwojenne tradycje. Zaproszenia do nabyć a 
w sekrctarjacśe Ku yua i Koła. liter. art. codziennie m ię­
dzy 4 a 6 po południu, zaś bilety za okazaniem  zapro­
szenia w księgarni p. Seyfartlia ul Akademicka i w cu­
k iern i p. Sotschka p izy  ul. Legjonów.

K u r i e r  Lm cioski
w  r. 192® .

.TDURJER LW OW SKI’* isó bęitzje w ytkniętą o d
idawna Lilią, walczyć (będzie o  całość i po­
tęgę państw a polskiego, pracow ać nad1 jego 
Wszechstronną ćLmokra*yżae ją , bronić inte­
resów  szerokich w arstw  ludowych i wszyst­
kich, którym  się (pomoc i opieka należy. 

łJER LWOWSKI** w  artykułach i fejleto-r 
nach wybitnych polityków i p;sa”zy odzwier­
ciedlać się będzie s ta ra ł całokształt życia po­
litycznego, społecznego i kulturalnego naro­
du we wszystkich jego przejawach. 

„KURJER LW OW SKI" jak (cfotył podaw ać bę­
dzie najobfitsze, najszybsze i z najlepszych 
źródbł pochodzące karespon iecnje z centrum 
(życia polskiego — (z W arszaw y, pióra kilku 
specjalnych korespondentów. 

jJKUKJES LW OW SKI" korespondentów  m a we 
wszystkich większych miastach: w  Krakowie, 
Poznaniu, Wilnie, Kownie, M ińsku lit., Lu­
blinie i i.

,JKUSj ER LW OW SKI" bacznie śledzić będzie w a­
żne dla polityid państwow ej przejawy życia 
obcych państw  i narodów, Temu eelowj słu­
żyć będą korespondenci w  Paryżu, Buda­
peszcie, Pradze, M adrycie i i. miastach spe­
cjalne refera ty  prasy słowiańskiej, niemiec­
kiej, francuskiej, angielskiej i i.

„KURJER LW OW SKI" czuwać będzie nad  spra­
w ą GaFcji w schodu , notow ać będżie stale 
objaw y życia narodow ego i społecznego tej 
części państw a polskiego.
Dział wychowawczy , Ktcj$*a Lwowskiego" 

pod redakcją dr. K. Zagajewskiego om awia pro­
blemy pedagogiczne i spraw y zawodowe nauczy­
cielstwa.

Fel je ton powieściowy pierwszorzędnych plra- 
rzy, wyczerpujące spraw ozdania teatralne, mu­
zyczne, z m alarstw a i (rzeźby — ocok innych 
działów. — dbpełnjaią w oztuatoaną tpeSó pisma.

Czas odnowić przedpłatę
n a  r o l Ł  1 9 2 0 !

Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed­
płaty na styczeń i I kwartał celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce „Kurjera Lwowskiego?*. W razie nłe- 
uiszczenia prenumeraty miesięcznej do dn^a 5. każ­
dego miesiąca wysyłka .Kuriera Lwowskiego" zo­
stanie wstrzymaną.

Prenumerata wynosi:
W e Lwowie bez odnoszenia do domu:

miesięcznie kor. 13, 
ó  kwartalnie kor. 39,

z odnoszeniem do domu:
miesięcznie kor. 13. 
kwartalnie kor. dS.

Z  przesyłką pocztową w całej Polsce:
miesięcznie kor. 15, 
kwartalnie kor. 95,

2  przesyłką pocztową w innych państwpch:
miesięcznie kor. 17'5Ó, 
kwartalnie kor. £2*50

Cena po!edyńczego numeru na całym obrzarze 
Polski 60 bał.

Za zmianę adresu dopłaca się 60 hal.
Pojedyncze numery „Kurjera Lwowskiego" do na­

bycia: w administracji „Kurjera Lwowskiego", uL 
Chorążczyzny L 28 i  we wszystkich biurach dzien­
ników, trafikach i  na dworcach we Lwowie 1 na 
prowincji.

W  WarszSwie przyjmuje prenumeratę i sprzedaje 
pojedyncze numery biuro oziemrków „Promień", uf 
Widok 19.

L _

Kta będzie prezydentem Francji ?
(Cz.) W  tym roku kończy się 7-Ietni okres 

prezydentury. Prezydent Poincare przygotowuje się, 
melancholijnie do usunięcia się w cień życia pry-l 
watnego. M. de Waleffe w Journal’u umieszczaj 
ciekawy wywiad z prezydentem, który zamierza, 
piórem zarabiać na życie, zanim go przyszłe w y -; 
bory do udziału w polityce znow'u nie powołają.) 
P raw e wszystkie dzienniki Francji wymieniają ja-<: 
ko jego zastępcę p. Clemenceau, „który — jak 
się wyraża Gaulois — „zarówno przez przymioty 
swoje, jak przez wady jest zupełnem przeciwień­
stwem p. Poincare**. Nie zgadza się z tern oświad­
czenie posła p, Mandel’a, który w czasie wybo-( 
rów w Bordeaux zapewmiał, że Clemenceau nie 
myśli porzucać dotychczasowej wLdzy. Jak w ia­
domo posei Mandel jest prawą ręką obecnego pre­
zydenta ministrów. Mógł być to wprawdzie tylko, 
m a n ę *  wyborczy, choć zauważyć należyr, że 
prez. Clemenceau w miejsce kilku ministrów, p rze-; 
padtych przy wyborach, powołał nowych z łona 
nowowybranej izby „łatając" S w ó j gabinet. Międzyi 
nowymi ministrami wymienić należy p. Yourdan 
ministra, robót puolicznych, posła z Alzacji.

3NT© &£ r o l o g i a .
t

Int. Roman Pcrzyckl
radej budown. Wydziału kraj. 

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopat zony św. Sakra-, 
maniami, zasrąl w Pann dnia Z9. grudnia 1919 r„ w 38. r. 2.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek d. 2. stycznia 
1920 r., o giidz 2. po południu z domn żrfloby przy ul. Kró­
lewskiej I. 6. na cmentarz Łyczakowski, na który pozostała 
żona, matka i rodzina krewnych, kolegów, przyjaciół i zna­
jomych zaprasza.

Lwów, dnia 30. grudnia 1919.
t

MM i Liter Maii
agronom 1 podchorąży W. P. 

po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony <w. Sakra-, 
m e n ta r i zm arł dnia 29. grudaia 1919, przeżywszy la t 23.

Pogrzeb odbędzie się we środę, i n ia 31. g rudnia 
1919 r. o godzinie 3-ciej popołudnin z kostnicy szpitala 
Załogi przy ul. Łyczakowskiej na cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd w sm utku pogrążeni rodzice i  hrał 
Zmarłego krewnych, kolegów i  przyjaciół zapraszają.
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IW  e * t r o i o g J » . I l » s p .  2 3 .
ig ul Śniadeckich 8. II. p. ord. od g dr. 3-6  popol.

w chorobac » e»’n. i chor. dzieci. i

i i i .  Ł<X iUU iv î)CZ k u p u u li  1>«CZ4

W  pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Ks. Jana Mamro
wikarego kościoła św. Marji Magda'eny od- 
będ + ? Maza św. w kość ele św. Marji
Ma.^«..i.i)y dnia 2. stycznia 1920. o g. 9 rano 
n a  które się znaj >myeh i pobożnych chrze­

ścijan zaprasza.
. i3S®3SSSsssssmsssmaBBSRm&

Nabożeństwo żałobne
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

J a n a  A l o j z e g o  S c h a d s n a
profesora I szkoły realnej 

odbędzie się 3. stycznia w kościele 0 0 . Bernardynówi ■ di nio godzinie 8 \ , 9157

l t r M ‘ń liM
wdowa po literacie i dzienm kurzu śp. Teofilu Szumskim 

zm arła 29. grudnia 1 j 1 > w 72 r. życia.
S troskam  córki, siostry, zięciowie i wnuki zapraszaj!; 

na  Dogrzeb który  się odbędzie we środę 31. grudnia 19i9. 
o g. o popol. z domu żałoby przy ul. Ossolińskich 11. 
no cm entarz Łyczakowski.

BEBBESBZm S MJEEHHBjer?

N a d e s ł a n e .

Sf  5 P J  wszell<ieS0 rodzaju, na ubra- 
. s* Bja męskie, pata , spodnie, 

kurtki, świtki i ubrania czamarkowe.

W e ł n y  2 ^ 3 £ . . il£ F "  
P o d s z e w k i

w  wielkim wyborze,

K U L S fll i G£G£HCLSE11
Fabryczny skład sukna we Lwowie, ulica 

Rutowskiego 7, naprzeciw katłdry. 4004

K & n 2K n  o w M i i o e
Dokładne poinformowanie się o sprawie pie­
niędzy i waluty oraz wyrobień e sooie wła­
snego sądu o te: spraw e, umożliwio lsiążka 
Iis i. Szczepannpśk.ega .Z ro k n y  ł "  r R ś d  
X i  osy P irs.^dia  orne Prawni ESsłaisy 
UL.Usfliaiej . W vd .in  e dn.*q e. Lwów Książ­

nica Polska, ui. iyiateckiego 5.
Do nabycia 9oso

we wszystkich większych księgarniach.

SB

Ofiary i pokwitowania.
(Z ożono w  naszej Adm inistracji.)

Zbićrfta robotnikćro i urzędników kopalń dro* 
hobyck.ch ii u Gwiazdkę cła żołnierza polskiego 

z fruntj podolskiego.
^Robotnicy s:k:Ji San Sab ia * złożyli: Krawczyk 

F., Stojak M., Ogórek K., Najda F., Lągawa Ł, Bolek 
J., Rodzynkiewicz M., Munia K,, Szloch P., Wąsik W., 
Ziomek J., Oćwieja T., Jastrzębski J„  Wojtków S., 
Chudkowski J„ Tenerowicz A., Gniady P„ Pietruszew­
ski Juwenalis, Ziemiański Tomasz po 20 K; Zając 
Jan, Węgrzyn W., Zimoń J„ Zajchowski W., Ttne- 
rowicz A., Trybulowski R„ Rodzynkiewicz A., Rt^ 
wiński F., Biańki-ewicz Wł., Borek F„ Rybczyk J., 
Kostiw G., Dynys M., Kowacz A^ Horenberger J., 
Bolek F., Kozioi łf„ Ziatek W ^ Fedoiak S.t Cysarz
5., Śliwa A., Koz bal L«. Kardyś W., Dubls J., No­
wak S., Proć J., Faiatowicz F.r Wolański P., Spala 
J., Bara P., Czekański M*. Uottfried J., W ęgrzyn J., 
r)or*"uk S., Tarnowski S., Baranowski A., Bugi-.-l- 
sk; L., Makoś A., Czelny A* Przybyłowicz J., Hirak
5., Koza J., Gniady J«, Wnęk F., Skóra J., Kurek J.; 
S tel W., Mulkiewicz J., Brahuszczak J. po 10 K; 
Młydecki, Hlinlak, przedsiębiorcy akordowi po 33 K, 
razem 930 K.

Robotnicy sekcji Las szlrcaeclrt11 zło-iy*: Ste­
fański M., Mika F., Michałowski W,. Michałowski 
M., Tomacha Ł., Pogdaji J,. Zemai.kiewicz J., Dubiel 
P. po 1 0 'K; Bury M., Gutkowski A., Karaś W. po 
20 K; Ludwin J. 4‘25, Korostyński J. 4*75, Szwast 
S. 5, Kulczycki J. 14‘90, Sajdak F. 24*90, razem 
193 K 80 h.

Robotnicy sekcji Klrga I, 11“  złożyK:1 Palka 
W., Koziński J., Slowakiew.cz A., Jabtecki K., Ku- 
riok J., Szydło W. po ’20 K; Przybyła J„ Bcgdan  ̂
po 10 K; Bittner M. 7*80 K; Czaja M.( Iżyk G., So- 
waktewicz K. po 5 K; Krężałek A. 5*30, Rachwałd 
W., Misiak J. po 5*55 K; Soiiński F„ Przybyła P. 
po. 5*80, Rogala S. 6‘30K, razem 197 K 10 h.

Robotnicy Poi k go P zcmyiłu naftowego kop 
Berkid" złożyli: Wroceński J. 3 K, Bąk A. 4 K, 

Kiime.k L., Węgrzyn F., Blaszczuk J. po 5 K, Szydło 
... boeha J. po 6 K, Benkawski 6 20, Bykowski K. 

7, Dul-id  J. 3: W ęgrzyn J. 10, Guzik K. 11, Sęp F. 
13, Winiarski. P 14, Sząbara T. 20, razem 123 K 
20 hal.

Zestawienie: Sekcja kopalń „San Sabba" 930 K, 
sekcja kopalń „"Las szlachecki*1 193*80 K, Sekcja ko­
palń „Kinga I. II.“ 197*10 K, Polski Przemyi ł nafto­
wy ‘ kop. „Beskid*1 123*20 K, Zd orka od urzędników 
1003 IC. Razem 2.14-4*10 K.

M r  w  K L k u : m Y B O K Y

DENTYSTYCZNE
F O Ł E O A .  3S81

ć 6 Z 7. r  L i i B L O W l k Z
B C r n l Ł Ó W ,  F S  y n o l Ł  X X .

Słf lf |n ’l i r i | .  l u ń J  ul. KU3 \LI (boczna Bato egc 
itŁHu lILH . L W J IV, prze tem Kamienna 1. 3, II, j. j

'u** H ń r i l l  rozpoczynam 5. stycznia. Zapisy 
iiila lu ilJW  przyjmuję codziennie. Loeffler1 
'riedrichów 5. 90 3

ZA w| ALlOit lEtf E. Niuiejszem zawiadamiiiin P. T. | 
n o :ch odbiorców, źe po pięciolctniem przebywaniu w j 
Rosji i Rumunii, powróciłem do kraju i prowadzę nadal 
moje przedsięb.oostwo WIERTNICZE przy ul. Króla | 
Leszczyńskiego I. 1. we Lwowie, które wykonuje studnie 
wiercone, wiercenia poszukiwawcze (sondy)'oraz dostarcza 

wszelkich konstrukcji pomp i narzędzi wiertniczych.
Z głębokiein poważaniem 

lał. Franciszek O o m i n i u  b. starszy kierownik 
hydrc.ec niecnych roaoi arm ji rum uńskiego frontu:

Specjalista c. orób skórnych 1 wenerycz ych

Dp. H e s c h c S s s  9057
Ofd. 10—12 i —5, dla ko let 2 3 — Syks uska 16. 
Zakład lekarsko dentystyczny i techniczno > e tyst.
Dr. henr̂ a i bernarda B_igera

Lwów ul. Legjonów 7. 75C3

K u rsa  g ie M y ,
Lwów, 3d. grudnia 1919.

I. Akcja za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym)
W aluta koronowa 

W artość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają:
Bank gallc dla handlu  1 przem
Bank ludowy 
Bank h j zemel.
Tow. Górka 
To w. Zieleniewski 
Tow. Wang 
Tow. Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Lwowski akc. Zakład zastawn.
Tow. akc. Fabr. kart 
Tow. Chodorów zredukowane 
Bank hip. gal.
Bank przemysłowy 
Browary- lwowskie 
Rauk ziemsk. kred. gal.
Tow. Gafota 
Polskie Tow. kandiowe 
Zakłady elektr. .Siersza*

K n r a a  o b r o t o w e :
II. Listy zastawne za 100 K (bez 

Tow. kred. gal. ziem. 4, /2n/0 
Tow. kred. gal. ziem. 4U „
Banku kraj. gal. 4* , pro.
Banku kraj. gai 4 prc.
Banku hip. gal. 4*, pre.
Banku h p gal, 4 prc.
Banku kred. ziem. la l. 4ł/., prc.
Banku hip. zemel. 4 '/3 prc.
Banku gal. dla handlu i przem. 4*/* pre.

490— 24 505—
200—10 3 5 — —
4 0 - 2 4  485-— —
200 - 14 750-— —
2 0 0 - 1 0  8 0 5 - -  —
200—0 2 7 5 - -  —

100 —80 2150’— — • — 
200— t3 450' — —•—
400— 14 460-— —
200—0 325-— —■—
200—0 4 5 0 '-  000 -
4 0 0 - 2 8  7 2 5 - -  000'00 
400 — 20 0 0 '-— 6 3 0 '-  
600 50 820-— —
40 1—24 5 3 5 - -
200 - 0  300-— - -  —
2 0 0 - 0  496-00 000-—
200—6 3 0 0 0 0  —•—

knp. bież.)
109-23 110-25
100 75 
106 50 
1(Jt-50 
106-00 
in:i so
103-50
loo-oo
105-—

Komun. Banku kraj. 41/. prc.
płacą: 
10.5 00

żądają: 
106 -0

Komun Ranku kraj. 4 11 rc 10.,-— 1 0 4 -
Kol lokal banku kraj 4 prc. 101-00 102-00
Pożyczki kraj. gal z r. 1903, 1904,1905 4°/0 1-1-60 102 50
fożyczki kraj. gal z r  1908 4 pr„ (szkolna) 101-50 102-50
Pożyczki kraj. kalie, z r 1913 4b , prc. 102-00 103 00
Poźy.. zki kraj galic z r I9 |4  4 */a prc. 102-50 100-50
Poi. oi. Lwowa 4 prc. z :. 1890, 1U JO, 1911 95-25 96.22

100 Marek polskich
IV Waluty.

12900 13500
Ruble carska* po 100 rb. 2' 0 — 210—

• • po 500 rb. 200"— 210—
■ m drobne 175 — 180—
.  dnmskt* (po 1000) 60 — 70 —
N M (po 200) 55 — 65-—

Karbowańce (po 1000) 24 — 3 4 -
Grzywny (po 509 i wyżej) 12 - 18 —
100 franków franc. 1200-00 —

100 franków szwajc. 1950-00 —

1 sterling 500 00 —

1 dollar amery kański 120 00 OOu -
1 d .lar kanad 110 00 —;
100 marek niem. 200.00 —

100 lei rum uńskich - 35o 00 000 -
Liry włoskie 850 00 — ■—

W ypłata na W arszawę
V Dewizy.

132 00 135 10
B r.a Wiedeń 75 00 8.5 00
„ na Pragę 210 00 230-00
.  na berlin 297 00 307-00
.  na Paryż. 1200— 1300-—
.  na Londyn 500-— 250' —
.  na Zurych 2000 — 2400—

O G Ł O S Z E N I A .

ZIEMIAŃSKA
WYTWORNA KAWIARNIA

borów, Batorego 6 (mezanin).

W NOC SYLWESTROWĄ
n zadza w p-ześllcznych marmurowvch, dobrze 
cgrzanyco i znakom cie wentylowanych sal eh

Koncert Kolorowej iruiy*J.
P o d aw an e  b ęd ą  najlepszej ja k o ś  i: k rem y  
w aiszaw sk ie , t zekolaiia , doskon . (a ka>- a, 
h e ib a la  i p rzew y b o rn e  c ia s ta  o r  z Daj«
—  przedniejsze sz lach e tn e  napo je . —

I n a u g u r a c j a !

SC EN K A . L IT K R A O K O - S A T Y R Y C Z N A
rozpoczyna przedstaw ienia w jd n iu  31. grudn a 1919. 
w l oka l u nad kaw iarnią „RS Ra Ż “ w  pasa n Mikoia^cha, 
Początek o godzinie 8 wieczorem W stęp kor. 201 — 
W ybitni artyści teatraln i i kabaretowi pod kierov nictwem 
p, M. W ojtaszka hum orysty  i recytatora warszawskiego 

w ystąpią w swych \% borow ych programach,

12-ej do 3oie] 
ze zmiennym

programem,
Doborowa kccbnia , przekąski ciepłe i zimne, delikatesy, 

warsz iwskie ciasta, wszelkie najszlachetni. jsze napoje.

2 przedstawienie wod godz 
no y

oraz tańcan i.

B dca ekonom, żonaty bez-JP J nsjnnat .Zacisze" Zybli- 
•  kie\dz'etny lat 40 ene -giczny 

poszukuje posady zaraz. Zgło­
szenia, Lwów Piekarska 1. 16. 
u p. Holzerowej. 9 158

kiewieza 52 Rotrzebuje 
zaraz pannę służącą z dobre- 
mi świadectwami, któraby wy­
dawała kucharce i miała uwa­
gę na cały dom: 9082

łOO'75 
107-50 
105*50 
10700 
104 50 : 
101-50 
107 00 
106*— 1

B oszkę z otą wyrób we­
necki zgubiono 26. grud. 

oddać proszę za nagrodą Go­
siewskiego 4. mieszkanie 5.

9159
jrodnl b e z d z i e t n y  zdłu-
goletnią praktyką znający 

się na gospodarstwie z dobrem 
pismem biegły* w rachunkach 
poszukuje posady. Źuna zajmie 
się kluczami około nabiału 
zna dobrze kuchnię pieczywo.

iDa.uenka srodziny zicmiań- 
*  skiej rozumiejąca cokół- | 
wiek gospodarstwo rolne, po- i 
szukuje praktyki płatnej. Zgło 
szcuia do adm inistracji „Ku- Zgłoszenia do adm in. pod o- 
rjera" pod .Praktyka". 9079igrodnik Gospodarz. 9163
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K U H 8J*
BUO H ALTEPJi
ttrwe kursa z rachunkow o- 
t - i  państwowej oraz h ndiowe, 
Swwarowe i bankowe (buchal- 
‘serji, korespondencji 1 t, d?)
rozpoczną się d ia 2 i 4. 
Stycznia 1320 r. Zgłoszenia 
przyjm uje się codziennie od 

3 —6 popołudniu. 8062
KOCEaJOWANE

PRAKTYCZNE KURSA
RACHUNKOWOŚCI

m ik  1L5ŚIS1 E0
Iwśw, ul. Kiukmu 33. II- p.

W e zorne ku ta  han. li 
dla osób dorosłych pod 

kierunkiem  Dra Petyniaka-Sa- 
neckiego, prof. akadem ji han- 
dl owej otw arte reskryptem  
Rady szk. kraj. obejm ują bu- 
chaiterję, rachunki kupieckie, 
korespondencję handlową, na­
ukę o handlu i wekslach, pi­
sanie na maszynie i stenogra­
fię. Po kursie egzamin w aka­
demji handl. Nowy kurs 9. 
stycznia. Wpisy i informacje 
codziennie między 5-6 Fran- 

, c.szk ińoka 9. 9156
t--------------------------------------
H g'ursy  m atury  seminerjalnej 

. kw alifikacyjny oraz wy­
działowy grapy I. Uzupełnienia, 
odpytyw ania przerobionego 
inaterjału. Zarząd Zacharje- 
w icza 3. 9161

UCZ"ń celujący Polak kato­
lik z wyższych klas real­

nych potrzebny na instruk to ­
ra  dla ucznia III. klasy do 
matem atyki, geometrji fran­
cuskiego. Zgłoszenia z w arun­
kam i do Adrnin. pod .uczeń".

9075

Pt t r / e  uje zaraz bonę fran- 
cuskę do dwojga dzieci 

6 lat i 1. Zgłoszenia Pensjo­
nat .Zacisze* Zyblikiew icza52.

r  9i'S3 i

CZYTA JC IE  W S Z Y S L Y ! CZYTA JC IE W SZYSC Y  I

9 9 NASZ KRAJ“.
„NASZ RRAJ“  jest pismem c c i l t u a s n i .
„NASZ Ki(AJ-‘ jest siajtoiąuszeji i n j}$ a£ z ?tm t'sz ttn  pismem poisklem

na Litwie.
„NASZ KRAJ“  posiada o s j o t t  Informacje.
„NASZ KRAJ“  odbiera liczne k aresjscndescfe I tełesj- z traju I lasjranitj.
„NASZ KRAJ“  omawia e ju s  sprawy polityczna.
„NASZ KRAJ“  porusza Łajasrrfziej palące sprawy speteuue.
iiażiiy wiec. klwke wiedzieć, co 1  dziuje w Polsce A  C  W D A
i na Liiuis, ca się dzisje w iiicycb krajitb O  £ * I Ł  i i  z l .  j

c z y t a ć  p o w i n i e n .

„NASZ rRAJ“  jest pismem dsm cbra iyczFrm  i pcstęprmein.
„NASZ KRaJ “  szerzy ideą ssfeiftiei i {.itsfążacj I^e>.
„NASZ KRAJ“ szsrzy hasto: W o ln i z  łsa in  m»! RńusaS z  rós&gym i!
„NASZ RRAJ“  mówi o czynach źsSsłerna p ilsk iego .
„NASZ KRAJ“  skupił najlepsze siły pn&Sicj fysstse i liferacfefe.
„NASZ KRAJ“  w roku ul,ległym zamieścił między i mami na swych Ji.nr.dr prace na- 

stępujących autorów: Abramonicza Ludwika, inź. Adolf ha Władysława, 
Bientac.iego Kazimierza, Bułhaka Jana, Chomlńskiego Ludwika, Czarnrc- 
kiego-DenhoIa Wacława, Br. Czarnockiego Napoleona, Czyża Witolda, Ro­
bi czoaśkieĵ cdziatkowskiej Wandy, ini. Fuksa Ludwika, Gorztowtówny 
Jadwigi. Góreckiego Piotra, Hartunga Zygm., Hertza Benedykta, Jędrze­
jem ic/a Janusza, prol Kaiienbaci a Józefa, Kaden-Bandrowskiego Juliusza, 
Karczewskiego Józefa, Keuipntra St. A, Libickiego Konrada. Dr. Lima- 
newskiego Loesława, Lipińskiego Wacława, Dr. Merwiua Bertholda, 
Olejniczkowskiego Eu?„ Oicńskiego Tadeusza, Romr-Ochenkowskiej Hel, 
Ruszczy ca Ferdynauda, Radlińskiej Heleny, Stefanowicza Kajet, Szpotań* 
skiego Tadeusza, Br. Schmidta Wacł., Święcickiego Tadeusza, Świerczew­
skiego Eng, Br. prof. Tokarza Wacł., Wasilewskiego Leona, 2ahorskiego
Lubicza Boi. Zygm. i wicie innych.

Obowiązkiem więc każde­
go mieszkańca Litw y jest
„NASZ KRAJ“  nie jest nlsm?m drogiem.
„NASZ !CRAJ“  w sprzedaży detalicznej tosztuje 50 kop. numer.
„NASZ KRAJ“  w pren m rac-.e wyuosi miesiązzsie w Administracji . . 9 r.
„NASZ KRAJ‘L wychodzi w Wilnie. z przesyłką poczt, l i  r.

z odnosz. do domu 12 r.
A d r e a  r e d a k c j i  1  a d l m i n ,  Ś - t o  J e r  4 .  W i l n a ,

C z y t a jc ie  w s z y s c y  99U KPliU **.

„NASZ KRAJ“ prenume­
rować.

0103

Zjsdnicieiiis Zsm.an
w e  L w o w i e .

Z a u l a d o m l e i i t e .
0100

Zjazd delegatów Zjednoczenia Ziemian we Lwowie,
odbędzie się dnia 8 i 9 stycznia 1920 r. w sali Gul Tow. 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie z następującym porządkiem 
dziennym :

CzwarteR 8. stycznia, godz. 4-ta popoł.:
1. Ziaiajerre prezesa.
2. Sprawozdanie z czynności Wydziału.
3. Sprawozdanie z czynności Rady Nadzorczej Org. Ziem.

K. Kruzens^ern.
4. Odczytanie sprawozdań delegatów powiat, i dyskusya ogólna.

PiąteR 9. stycznia godz. 10. rano:
1. Zarys ziemiańskiego projektu agrar. — ref. K. Kruzenstern.
2. Projekty orgenizacys Polsk. Państw. Zakł. Kred. i formy pomocy

kredytowej w obecnej chwili. — ref. Dr. A. Raczyński,
3. Państwowa pomoc gospodarcza przy pracach wiosennych —

ref. prof. janowski.
Godzina 4-ta popołudniu:

t. Obecny stan sprawy szkód i świadczeń wojennych — 
ref. prof. Dr. I, Weinfeld.

2. Ochrona Gospddarstwa i produkcyi leśnej — 
ref. insp. las Szczygielski.

(Na referaty mają wstąp wolny i wprowadzeni goście.)
Sekretarz: Prezes:

Łuszczę wsKi m. p. Cłażewsfti m. p.

Ś M I E C H .
P O D Z I W ,

w e s o ł o ś ć
wzbudzi u każdego widzaSjmtslrosj Wilii

c odrębnym , nadzwyczajnie urozm aiconym programem

ta* H ^ l a r i S l e a c e 1'  (pi- Smolki 5)

K hieji Csiioia w CsWi
pikantna, wielka, belgijska koraedja w  4 aktach.

S T U  P  R Z Y B R A H Y
farsa znakom ita w 2 aktach

w  S r *  (ul. Kopernika 9}
Kro się  pfliGDy raie ‘JPifa

hum orem  tryskająca komedja w  4 aktach
M iin H n n tlcn  farsa w 2 aktach-i I I U  I l U u l  11IVCl Nadto doborowe uzupełnienie progr. j

m ia
8085

Su row ce zamówienia
na wszelkiegd rodzaju kartki Malarzy pol­
skich i przybory piśmienne w najniższy cli 

cenach, wysyła odwrotną pocztą

Kraków, Hotel Saski 
■ L k w l f l f i  M Tom asza 11,

NOG S Y LW E S T R O W A
cd loka lu  p rzy  ulicy

B H T Q R E G Ó 32j
koncert m uzyki salonowej, gorąca ku­
chnia we własnym zarządzie, bufet, piwa, 

wina, szampany. 4020
-  L a V l Btwsrty prz^z cshg noc. -

Każdy palacz musi przyznać, 
żs tulki i bibułki cygaratowaS0LALI“99

są najlepsze.

P iec Średni Ozdobny do 
węgla lub kuksu -prze 

dam Klcinowska 4 III. Szus- 
tów na między 3 —7, 9188

M agister farmacji ru tyno­
w any poszukuje posady. 

AĆlres M. A. W itrich Radzie- 
chów Apteka. 9193

S £orek to r lub ko rek tirk a  do
pracy w nocy poszuki­

wani. Najchętniej z zawodn 
nauczycielskiego. Piekarska 17. 
parte r 9081

B ^ o s j /m y  płaszcze, fu tra 
* »  wykonuje kraw iec dam ­
ski elegancko i szybko po ni 
skieb cenach N. Pollak obe­
cnie Łyczakowska 19. parter.

9194

JULE BEFfflI“
(pod dyn  F r Konrada) 

ul Pańska 14.
przyjm uje w pisy na kursa :
a) angielskiego i francuskiego
b) praktycznej konwersacji 

niemieckiej,
c) stenografi.
d) pisania na m aszynach ró ­

żnych systemów. Nauka 
języków  osobno lub w gru-

Odstąpię 50 centnarów  wę­
gla za 3-4 pokoje kuchnię 

ew entualnie za jeden duży 
pokój .W ygoda* adm inistracja.

9189

Osoba starsza, sam otna wy­
kształcona. inteligentna, 

łagodnego charaktetu, z do­
brej rodziny, miłej pow ierz­
chowności, szuka posady do 
tow arzystw a starszej pani, lub 
dorosłych panienek, w  celu, 
kształcenia ich w  m alarstw io 
1 rysunkach, może także zao­
piekować się chorą osohą. 
W ynagrodzenie według um o­
wy, w arunek, dohn  i przyja­
zne traktow anie. Zgłoszenia 
pod „inteligencja* do Admiu. 
„K ulje-a lwow.“ 9077

g ^ o w a  św tka bobrow a do
sprzedania. Boni teatrów  1.

pach od 2-6 osób. W pisv!parter lewy. 9077
od 11-1 i 4-6. — :-----— ■t ---------- ■■ ■■ ■- -- anma łortem any krótkie:

S idskinowe futro męskit'!®^ wyp źj-czę tym  k tó rzy
wierzch cza::ny do sprze-,wedle urnowy płacą rcgulam  i»

] dania Bernardyński plac 9. i instrum ent szanują Kaiot,
j sklep P. Gostyński *j. 6029-Iwopornika 16. U 49
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l o u o r z ^ s l i p o  f I g r a r i i o - i i s a d B l c ż e
Spółka z oor. odporo. e?e L o iw e ,  ni. Kalic&a 21, I. 3.

Upoważnione reskryptem głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4. listopada 1919 r. 1. 9133,
na podstawie lozporządzenia Rady Ministrów z d 1. września 1919. (Dz. ust. Nr 73/1919 poz. 428; obejmuje 
organizację obrotu zierróą w ramaeh i z tendencją ustawy agrarnej z d. 10 Lpca 1919 r., w którym to celu 
podejmuje wszelkie prace pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mającycn zamiar 
dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, z i a$h .nanie których obejmuje porębę,
przyczem zaznacza się, że tranzakeje wykonywane przez Towąrzystwo nie wymagają isobnego ze­
zwolenia Rządu.

Towarzystwo rozpoczęło Swą czynność we Lwowie przy ul. Halickiej I. 21, I. p. 9089

Łiiis a-Jki a£4k.1f>Śt!bi :JtJk S U
m

MOW O  O TW O R ZO N Y  HANDEL W IN p o  ą  zony  z FO  OJAYU 
DO ŚNIADAŃ ł R E S I a U R  CYĄ w  h o te lu  „ P o d  T rz e m a  
K o ro n a m i"  p o le c a  IKT _A_ JT Ł .  JEJ jF'- 3  iń  JE! — — — W I N A a u s try a c k ie ,  w ę  ie r s  d e , to k a js k ie  i d a lm a -  

ty t s  fie p o  c e n a c h  urn a rk e w a  y cn . 9150

P i o t r  K o l o ń s k i  LwntJi(\ ul .Tr jbunnlski  J k ł

Ś w i e ż e  d w o r s l t i e  m l e K o
T £ r ’Ż E  śm>łank? s odk> dj  kaw', —

w  każćfęi ilości d o s ta rc z y  I f ;  f f f l p n
r e s ta u ra c jo m , k a w ia rń  om  v l l l  i b t  j l l j t i l l j i k i  e U i C j J  
o ra z  t,o  p id a r s iw o r n  dom . p r z y  u l i c y  P o to c K ie g o  1. 4 4 .

ś 1 et m a  łJimowa, — śm etina k a ś i a  or z v s  e k l  nabić?! 
= r  do n byc :a. .......  •  —■ — . — 9199

ć  d o  ś w i e r z b y  M i l  Sjiesi"
wszęd/ie źądac “V I

Buli Wzalsjiaycli Mmmh n  ż p  i  ?azaaa:i
C D 3 Z 2 I 1 Ł  L W O W S K I  p a c  M a r j a c k i  I. 5 .  II. p .

największa instytucja ubezpieczeń w Potsee, założona w r. 1873

mię plami bielizny, nie posiada przykrego 
zapachu, łatwo odmywa się wodą i jest 
tańszą od stosowanych dotąd plamiących 

i c c .nących środków. 5743

S sczn ość !
K o chce korzy tnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kup.ć, niech odwiedzi

Lwcw-ki sklep komisowy
w Pasażu Mikolascha, Pośredniczy w sprze­
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz m bl1.

n?7Tł!in'If,,I*T? l l l in 7 T n r n ia  iufinw o w najrozmaitszych kombinacjach z oględzinami 
jj 1 Ltj.JlU.1 iIuiju[j.C..iliifl l jL .J i lu  lekiirsKismi, jak leż bez oględzin lekirskieh; 
ube/.pieczeni i posaęptoe, służby woj-k m ej i ubezpieczenia dziatwy szkolnej. Przepro­
wadza dalej ubezpieczenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwyczaj 

d. godny mi warunkami i za. opłatą j k najniższych premji. 4010

Dyrekcja Banku „V £ S T Y “
O d d z i a ł  L m  o w H k i ,

Równocześnie ananżupm y w  charakterze inspektorów rzutnych i uczciwych 
Panów i Pań  lak we Lwowie, jak  i na prowincji pod jak  najbardziej korzystnymi

23

tóźAaielaz n e .
jsoleta.

■ fl.t łA L S K l
L r , SoUcS^ie*® 5.9 ŁM

najbardziej zm tzczone 
reparuje fabryka M. 
Szkielskicgo. — Lwów, 
Ossolińskich 10. 4274

r u( I

KUPUJE FUTRA LISY, KUNI', WYDRY w stanie su­
rowym Lii) wyprawionym 1 płaC Od 
K. 50 i d i  1Ó00. Z i t-h ó tz e  r,ó K. 
. 50 do oOO. — Kupuj; >i«>iiei uj;u i króuki.

S. Sr-CiŃI —  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  5. 9098

t r n w w n

P a l  i a do tańca ma wolny 
wieczór Sylwestrowy dla

zaraz złego psa łaó- 
lilkrkowa G <.

9143
_ --------------------------------------  domu prywatnego

S z a] arskie gurzkL Z ola św. Piotra 9. 1 p.
dra A. Oaue a u Zuric ul--------------------------

Pobudzają apetyt, leczą ol>-

Nowicki 
92>

Dziewczynka 
do posług

K ■ nią wóz człowieka wy- 
strukcję, hemoroidy, Kalar najmuję Potockiego 112. 
kiszek, złe trawienie, I(lo nyjgospodarz. 91i>2
Ś dek prze zyszozający, p r a - | -------------------------------------
w dziwy tylko z m arką .Ko- ^ 5  p, Z<“(1am futro 
gut*. Do nabycia w aptekach “
H urtow uv skład IW. G. Mu-

Ozie tawi
folw arku od 20 —3 >0 morgów 
. budyukami z inweiPai zein 

potrzebna. Zgłaszać cię do iu b bez inw entarza Misko 
udm inistracji „Kurjera lwow.“;niiasta lub stacji kolejowej, 

od I I —G-ej. 7914 poszukuje zawouowy i inten- 
Izywny gospodarz, lub też ku­
pi podobny folwark.

•zyuski, Przemyśl. 73 3

uicdżwiedzie 
lewy parter drugi

I |l8 ty ń s ‘<ie kamienie 
podróżne,*® " perlaki, cylindry, traus-'ra  „Rbch 

Zofii 10,'misje, tu rb iny  
korytarz.!„PlLNT“, Lwów 

9u74|

Zgłoszę
walce,in ia p()(j „Intenzyw nj'“ do biu- 
trans- ra  BRuch“, Kraków, Szcze-

doslarczaipańsk .i 9. 2901
Batorego 4.   --------------

80 1

1 S  'd o k o n h ?  t>
2 Uł’ ęd i ik  r th-iiTowy 
3 . jfypis k a b l ig ł  , znają aj*-

? \ n en. eckl ewentualnie 
s te n o g r a f ię

Siły pierwszorzędne, narodowości pol­
skiej zn idą zaraz korzystne zajęcie 
w poważnej firmie przemysłowej we 

Lwowie. 9184
Zgłoszenia pisemne z podaniem życio- 

ry u do
BIURA OGŁOSZEŃ iOKSŁOWSRIECD

we Lwo. ie, ul. Lgellońska pod .SaSj"

Drukiem A. Goldmana, Lwóiw, Sykstuaska 1. 19« Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.
,A


